„iyya koloras” yoba ocamiannie, s wyjątaiam niesi ) świąt ELUCZYNLYCH. 
Prenumerant WY MMEBŃ: 


ry WÓB< Hicem: | Cains | EE 4 

w pnn mS ) : , 5d m n ivon A korea Piep 

p aa „m pazzrykzą poesi PR e è z 70a 

w Pzżsemis Bonini. 4 ie . Pa. ; ów 
Wo Wieszsch, Mrazen, Anglii Reig, u 

Sszujenryi Turcy! i lan krazkok 46 , ii y ja , a =b 


Arowawmoruść è ogłoszenia (Inserzty) uprasza się neåsylat wprost do Kdmiulstraoyi 
„M. Reformy“ w Krakowie, 
JIśsdćce mioopłaconyak nie przyjmuj usi kdministwacya azi Rednkeya, 
AQreu Koóskcyć i Ańzministracyt:! Kruzow, ul. Jagiolleźcaa 16. 
Wr 4L -— Ne rask, peost, Easy owaacęć. M0I.104, 
oh MRadciega sie MOCNA. 
w Biazre ómsaaików A. Biozawokicge, wien 
Ktitżwwiegu 9 1 w Biurze Piouna, Kiżgn Karela Lnów, $, 


Cona wameru 10 hal, 4 przesytką pocztową 12 he. 


folaien BRodakopi I Admtaisirseyi 
WwlMSYŁENĘ 
Wie Zzwewit irrzyżać aumoriy po 1% RL: 


Niendałe ataki. 


azością Koła polskiego a ministrem dla Galicyi, 
drem Piętakiem, stało się publiczną tajemnicą. 
Zostało ono wyrównane pod względem formal- 
Rym, pomimo tego jednak nie przestaje być 
kwsstyą akinalną o tyle, że rauca światło na 
stosunki polityczne, panujące w Kole polekiem, 
i urozzczenia jego więkssości. $ 

Ta większość, zaskoczona z nianacka zapo- 
wiedaią Ganischa o powszeckaem głosowaniu, 
Bie mogła zoryentować się w nowej syinacyi. 
a raczej znaleść właściwej dla siębie roli. Pierw- 
szym objawem jej opinii po mowie prezydenta 
gabinetu w dniu 28 listopada, był wylew żółci 
przeciw ministrowi Piętakowi Jako jedyny w 
Kole przedstawiciel rządu, stał się „ministar ro- 
dax* przedmiotom niechęci konsgorwatystów, któ- 
ra wiaściwie przeciw naczalnikowi rządu zwró- 
cić się była powinna. Zrozumiano to po nierrcza- 
sie i poznawszy pomyłkę, wprowadzono pierw- 
szą korektnrę do stosunku Koła z ministrem 
dla Galicyi. Pemyłka zaś dotyczyła nietylko 
adresn, pod jakim wstręty skierowano, lecz 
także skuteczności animozyi, z jaką te wstręty 
wybuchły. 

Konserwatywna większość Koła polskiego 
zrozumiała wreszcie, że opozyeya jej przeciw po- 
wszechnemu głosowanin byłaby przedewszyst- 
kiem beaskuteczną, pie mówiąc jng o tsm, — 
że sprzeciwiałaby się intencyom korony, Ra któ- 
rej żyezliwości opierała sią dotychczasowa po- 
lityka konserwatystów galicyjskich. Oni ten 
fakt zrozumieli, ale nie umieli się z nim pogo- 
dzić i dlategu przypuszczali w dalszym ciągu, 
mniej lub więcej otwarte staki na ministra 
Piętaka. : 

Świadczy to jedynie o ich bezmyślności, wy- 
nikającej z chwiiowego uniesienia. Bo rzeczą 
było zrozumiałą dla każdego, kto w sytuacyi 
zoryentować się potrafii, że wywoływanie prre- 
sileni na stanowiska ministra dla Galicyi, by- 
łoby w tej ehwili akcyą wysoce niepolityczaą. 
Coby konserwatyści mogli zyskać przez mstą- 
pienie Piętaka? Jeżeli kiedy, to w tym stanie 
rzeczy, był or bardzo właściwą na tym potte- 
raake Oaobisiością Konserwatysta, przeciwnik 
pomysłów wyborczych br. Gautsche, nia mógłby 
wajść obecnie do jego gabinetn. To było prze- 
cież rzeczą jasną i wątpliwości podlegać aie 
mogło. 

Więc jaki ce] mózłoby mieć obzlecie mini- 
sira Piątaka ' Jego mizjsca zająćhy mógł albo 
demokrata, albo urzędnik w pierwsayim rzędzie 
alagły swojemu szefowi, którym jest br. Gaatsch, 
áni w jodaym, ani w dragim wypadka tedy 
konserwatyści swojego kandydata ua to aiano 
wisko wprowadzićty nie mogli. Co najwyżej 
dokazaliby tego, że w ten sposób zaprolssto- 
waliby przeeiw reformie wyborczej Gautacha, 

Na zrozamienie tej syteacyi potrzebowali kon- 
serwatyści kilka dni czasu i drugiej z rzędu 
kompromitacyi, zakończonej ugłaskaniem oba- 
rzonego słusznie ministra dla Galicji. 

Jeżeli tę kwesty, którą za rozstrzygnietą w 
tej chwili uważan. , jeszcze raz podnosimy, czy- 
nimy to przedewazystkiem dla zaznaczenia od- 
ruchów koteryjnych partyi, do niedawna wprost 
aatokratycznej, a wyprowadzonej z równowagi 
w ehwili, gdy ucanła, że grunt z pod stóp się 
jej usnwa. 

_ Minister Piętak zrozumie jednak z pewnością 
to, czego większość Koła urozamieć nie cheiała 
lub nie umiała, mianowicie, że wobee ewolucji 
politycznej, jaka się już i w społeczeństwie 
naszem 1 w Kole polskiem nawet dokonała, 
przestała dla niego opinia dotychezasowej 
większości Koła miarodajnym być czyn- 
mikiem. Jest on ministrem dla Galicyi, a 
więc dla całego kraju, dla spełnienia jego 
potrzeb, akcentowania jego opinii, a nie jest 


Sianisiaw Graybner. 


W cudzej skórze. 


POW'aŚćĆ. 
26 (Cigg Lalszy.) 


Pan Kamieniecki obndził się. Oxno zasłonięte 
szczelnie, w pokoja ciemny. Zadzwonił. „Po chwili 
otworzone drzwi od przyległej sieni, z niej 
wdarła sie szeroka smuga bielatkiego światła, 
Wszedł siuzący, 

= ORA godzina ? 

— BLISKO południe, jasni ie. 

— amo ac jaśnie panie 

— Tak jest, jaśnie i hł już id 
z pola na obiad. panie, chłopy już idą 

— Odsioń okno. — Spojrzał na zegarek. — 
Dwunasta. Bodajże cię! Pan Szczerba tu był? 

— Był z samego Tana, ale jaśnie pan spał... 

— Diaczegóżeś mnie nie obudził? 

— Jaśnie pan nic mi nie mówił.. 

— Niech cię dyabli wezmą! I cóż pan Szczer- 

powiedział ? m. 

— Kazał tylko powiedzieć, że chciał się je- 
szcze z jaśnie panem zobaczyć, ale że się bar- 
dzo spieszy} na kolej.. 
ięc pojechal? 
ojechat, dobrze rano ptes » 

T cię piorun trzaśnie!.. Na 1 czegóź 
|. Dawaj herbatę. 

xa] wyszedł skonfudowany, 
mówił do siebie: "i 


— faspałom! Watalnie się stałe. Upraedzał, 


Zygmant w głos 


raków, 


W tore 


AA koteryi konserwatywnej, której za- |ry. Tak tryumfalny ten pochóć zbratanych ze 
dowolenie lub niesadowoienie z jego postępo-|wobą pieśni szedł ławą przez “čaro Miasto, ul. 
Mieporozamienie między konaerwatywsą więk-| wania może być dia niego kwestyą obojętną. 


0 BONO O E E O O a å E E ëO m ÓÓ o R REL 


Wolność prasy w Rosyi. 


Z wiadomości, jaka wczoraj nadeszła z Pe- 
tersburga, wnosić można, że Witte nowe od- 
niósł zwycięstwo nad reakcyjnami dążnościami 
swoich przeciwników. Podczas bowieru, gdy do 
tychcaze nawot z pownych i wiarygudnych śró- 
del donoszono, żs Darnowo sprzeciwia się 
stanowczo uapainema zniesieniu cenzury, że pra- 
gnie ją zachować przynajmniej dla pism ilustro- 
wanych, i że ztego powodn między nim a Wit- 
tem, dalej idącym w awoich pojęciach o wolno- 


Zakroczymską ku cytadeli Nie zaczepiali 
go nawet korai żandarmi, patrolu- 
jący obecnie stałe w śruydmieścin, 
bo 


Bo coraz większa w „Grenadzie zaraza”, bo 
wojska załogi warszawskiej, jak wszystkich za- 
łóg w Królestwie, posiadają już w swem 
łonie 60%, zrewoltowanych i goto- 
wych do wybuchu „icamyszlenni- 
kow“, ba wrzenie i wybnc!/, choć siłą po- 
wstrzymywsne i tajons 14% 2 publicznością 
szerzą się i przejawiają coraz czę- 
ściej wskntek wieców i zmów, odbywających 
się w koszarach. Następnie z „żądaniami“, któ- 
re popiera siła zbuntowanych bagnetów a na- 


ści prasy, zacięta toczy się walka, dowiadujemy | wet armat, stają śmiało praad „starszyzną“ 
się z tej wczorajszej wiadomości, ża ukazal się |(pułkownikami), którzy często „nisko się kła- 
jnż ukaz carski, który, na razie wprawdzie |uiają sałdatam* i przyrzekaja rozpatrzyć i u: 


tylko prowizorycznie, zaprowadza stan, zbliżony 


względnić żądania, byleby.. Ach byleby do wia- 


do prawnysh stosuuków prasowych w innych | domości naszej nie dostały się fakta, jak wczo- 


państwach konstytucyjnych. 

Ukaz ten znosi ogólną i specyalną cenzurę 
prewencyjną dla wszystkich peryodyez- 
nych publikacyj, | oo iilaestracyj 
drzeworytowych. Dalej znosi oa system 
kar administracyjnych dla wydawnictw peryo- 
dycznych i przepisuje, że odtąd karygodność 
przestępstw prasowych moża być stwierdzoną 
jedynie na zwyklej drodze sądowej. Mini- 
ster spraw wównątrznych traci równocześnie 
swoje prawo zabraniania prasie poraszania i o- 
mawiania pewnych spraw, dotyczących rządu. 
Ukaz wylicza w końcu cały saśreg wypadków, 
które mają być uważane sa karygodne i podie- 
gać kompetencyi sądów, i wyznacza w wypad- 
kach tych kary pieniężne do 800 rubli, kary 
więzienia a ewentualnie także karę deportacji. 

Nareszcie wiec stało się zadość jednemu z głó- 
wnych żądań rnchu konstytucyjnego w Rosyi. 
Faktycznie w wielkich miastach rosyjskich cen- 
zara mie istniała już od kilku tygodni, gdyż 
ani tsamiejsre rosyjskie ani polskie gazety 
w Warmiawie władzy cenzorskiej jaż się nie 
poddawały i wychodziły bez cenzury. Był to 
atoli, ściśle biorąc siaa nielegałay, którema 
każdej chwili raskcyjnie usposobieni guberna- 
torowie mogli położyć koniec. Wydanie tego 
nakaza zaosi dotychczasową mispewność. Prowi- 
zoryczny jego charakter tłomaczy się tem, 48 
od chwili przyznanie Demie praw ustawodzw- 
czych, ear na wlasna rękę wydawać może tyl 
20 .tymczusowe zarządzenia; definitywne uchva 
lać mo*e jedynie Duma. Jak trndno atoli ab- 
solut” mowi pogodzić się z nowym stanem rze- 
czy, < duchem czasu, dowodzi przepis ukask, 
wyansesający za przestępstwa prasowe między 
innemi także jenaczo karę.. deportacyi. 
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Warszawa, 10 gradnia. 


(Muzyka gwardyjska gra marsyliankę i polskie pieśni 

patryotyczna. — Banty wojskowe w Królestwie. —- Ods- 

uwy dołnierzy i oficerów pe dziennikach remyjskich. — 

Wisści z Petersburga. — Wiece w Warszuwia — Dwa 

prądy. — Ks. arcybiskup Popiel, — Strejk pocztowy i 
kolejowy. — Wojcke ne ulicach). 

„Weiche Wendung darch Gottes Fiigung* — 
możnaby powiedzieć ze starym Wilusiem na wi- 
dok oryginalnego pochodu, jaki wczoraj wie- 
<sorem praeciągał ulicami Warszawy, Kzecz 
niesłychana! Orkiestra wojskowa pułku gwar- 


rajsze. Oto 13, 14 i 15 komysuia 4 batalionu 
połka piechoty gwardyi kaksńolmskiego z bro- 
nią i nabojami w ręku, wysiąpiły z żąda- 
niami lepszego pożywiónia, ubrania, 
obchodzenia sią z szeregoweami, zniezienia ty- 
tnła „ty“, korzystania z praw zonstytacyjnych, 
wolności zebrań i t. d. 

Batalion cały odosokuiono i otocgo- 
no w koszarach na poln Mokotowskim in- 
nymi załdatami, tak samo niepównymi, jak 
tamci! A wszystko to rodzone dzieci Wielko- 
rosyi z gubernii moskiewskiej, włodzimierskiej, 
tulskiej i orłowskiej! 

Tak samo zbuntował sie w Górze Kalwaryi 
batalion pontonowy i tesame postawił 
żądania. 

A tak namo w Lublinie rjazański pałk pie 
ekoty wyszedł samowolnie z koszar na Kali: 
nowszczyźuie i przeszedł marszem na Krakow- 
skie Przedmieście z muzyką | zerwenym sztan- 
darem. Żołnierze wyznaczyli termin 8 dui do 
spełnienia ich żądań. 

4 tak samo zawrzało w koszarach saperów 
158 pulka ped Powązkami, gdzie je otoczyło 
parę secia kozaków i żandarmerya polowa. — 
Przy aajściślejszej rewizyi znaleziono mnóstwo 
broszur i proklamacyj i aresztowano wiela. 

A tak samo w Płońsku kozacy nawet odmó- 
wili posłuszeństwa, góy im kazano rozpędzać 
tłumy, witające uwelnionyga wieżniów. 


A tek samo © hadec at aa Sgógi. wiel: 


ki wiee żołnierski, pozzom arssz wano dwa- idąca tak samo od dołu, od szarego tiamu sół-| 


dziesta moweów szeregoweów, kiórzy oświad- 
czyli się przeciw rozkazom wepokajania mani- 
festującej ludności. 

A tak samo w Łemży odbył się w koczarach 
wiec socyalny z uchwałami podobaemi. 

A tak samo w Sesnowioack dwie roty ba- 
taliona kolejowego odmówiły przyjmowanie stra- 
wy, zażądały wydalenia urzędnika intendantury, 
a gdy starszyzna odmówiła żądaniom, sałdaci 
wzbarzeni silnie poblil oficera śyżurnego i feld- 
webla. Aresztowano kilku, lecz na nie wiele 
się to przyda, tak, jak na nie wiele sie przy- 
dsła urządzona wczoraj przez Śkałłona woj- 
skowa parada manifostscyjna z okazyi św. Jo- 
raego w dziedzińen zamkowym, dokąd z mazy- 
kami i sztandarami zeszły się delegacye oddzia- 
łowe konnych i pieehotnych pułków, okoł» go- 
dziny 12 w południe. Orkiestry grały wesoło, 
lecz żołnierze i oficerowie, aca świecący od bla- 
sku gazików, złotych epolet i crdsrów, sali i je- 
chali ponure zadamani, jakby niepewni siebie 


dyjskiego szła sobie wesoło sama bez wojska |i swych żołnierzy. 


wygrywając marsyilankę, a następnie pieśni 
patrystyszne poltkie, aż wrósacie przed pomni- 
kiem Mickiewicza złożyła wyraz hołdu dla wie- 
szcza odegraniem „Boże, coś Polskę!“ — 
Oczywiście pociągnęła za sobą tłumy i zwabiła 
na czełe nawet dwa czerwone sztanda- 


że Tano wyjeżdża, stasznie mógł się urazić.. A 
no, przepadło! 

I odpędziwszy już ten kłopot, przypominał 
sobie i anown rozbierał oztatnie wypadki. Tuż 
przy rím leżała koperta z przekarem do banku. 
Wydobył go i odczytał uwaźnie, a potem zera 
przy trójce przeliczył. 

— Gdyby choć jedno więcej! — pomyślał. — 
Trzydzieści tysięcy, to ładny grosz na bieżące 
potrzeby, ani słowa, ale jako majątek.. doroż- 
karska fortuna. — Skrzywił się. — Zresztą po- 
łowę ta baba pochłonie. — 1 żal mu się zrobiło 
pieniędzy. — Ale niema na to sposobu, zapła- 
cić trzeba. 

„ Wszedł służący, niosąc na tacy dwie szkian- 
ki. Postawił je przy łóżku. 

— Co to jest? 7 

— Merbata, jaśnie panie. 

— No widzę, ale to? — I Zygmant wskazał 
drugą szklankę, w której tkwił w wodzie kwiat 
polnej róży. 

— To panienka kazała oddać jaśnie panu, 
chodziłem po wodę i spotkałem ją przy zdroju. 

I dopiero ten kwiatek przypomniał Kamie- 
nieckiemu wszystko, co zaszło tej nocy. 

— Tak jest, Szczerba mówił wyraźnie: 


Nic dziwnego! Wiedzą o wssystkiem, docho- 
dzą do nich wszystkie wieści, pisma, proklama- 
cye i Azienniki! Znają i list żołnierzy pułku 
piechoty Aleksandra Newskiego — ogłoszony 
w „Nowej Żiźni* — w którym żołnierze skarżą 
się na złe obchodzenie się z nimi i stawiają 


On anal wiele kobiet, ale żadna z nich świe- 
3a nie była. 
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szereg żądań, między innemi, aby żołnierze 
awolnieni byli od pełnienia służby policyjnej, 
aby termin służby skrócono do dwóch lat, aby 
żołd podniesiono do 3 re. na dwa miesiące, aby 
polepszono wikt, obehodzono się z żołnierzami 
grzeczaie, szanowabo w atosnuku do nich taje- 
mnieę listową, nie cenzarowano w koszarach 
książek i gaset. W czasie pozasłuabowym żoł- 
nierz ma być uważany aa obywatela z pełnią 
praw: wolno mu brać udział w zgromadzeniach 
politycznych, wolnym ma być od salutowania 
oficerów. Wugóle żołnierz ma posiadać swobodę 
zebrań i słowa, aby mógł rozważać swojo po- 
trzeby. 

I tak samo znają odezwę oficerów, którzy 
powrócili z niewoli japońskiej, rozszerzoną w nū- 
merach „Busi“: 

„Cierpieliśmy głód i chłód i znosiłiśmy naj- 
przeróżniejsze ciosy, wielu z nas pozostało ka- 
lekami na całe życie. Lecz nie to jest przy- 
czyną naszych mąk. Przyczyny tych ostatnich 
tkwią w tem, że żołnierze i oficerowie szli na 
śmierć, nie wiedząc, (dlaczego od nich żądają, 
aby założyli swe życie w ofierze. Osznkiwano 
nas bezustannie, nawet wtedy, gdy Sało o na- 
sze życie prywatne. Po poniżającej niewoli, po 
szeregu klęsk i upokorzeń, oświadczamy. że 
nie jesteśmy w stanie dłużej znosić 
panającego w Rosyi systemn gwał- 
tu. W imię armii, która pogrążona została w 
błocie, dzięki chciwości biarokracyi, żądamy 
istotnej wolności politycznej, niety- 
kalności osobistej, wolności prasy, wolności sło- 
wa i równouprawnienia wszystkich narodowości. 
Żądamy takiej konstytucyi, która gwarantewa- 
laby narodowi zupełną wolność. Pamiętajcie to- 
warzysze, ża całą naszą hańbę, wszystkie nasse 
upokorzenia zawdzięczamy biarokrs 
eyi“. i 

I krąży między niemi gęsto „Rntska Gazeta“ 
z listem Parvus'a o niedoli żołnierskiej, zakoń- 
czony słowy: 

„Niema dla żołnierzy innej drogi do wywal- 
czenia sobie praw poza tą, którą kro- 
czyli robetnicy. Jeśli żołnierze zaczną 
przychodzić masami na zgromadzenia lndowe, 
to polieyi nie pozostanie nic innego, jak pogo- 
dzić się z tem zjawiskiem”. 

Te też na nic się nie przydadzą już dziś i 
u nas wsrelkie zarządzenia Skałłona, wszelkie 
rozdawanie żołnierzom „komunikatów urzędo- 
wych* o Polsce, mających szerzyć nienawiść i 
zacietość ka pam, „bo. w Grenada zaraza 


datów, jak i od góre od oficerów gwardyi, któ- 
rzy wydali odezwę z Petersburga z kategory- 
czną odmową używania wojsk do wałki z lu- 
dem, pod grozą przejścia na stronę rewolucji. 

O tem wszystkiem donoszę wobec przygoto” 
wujących się może w najbliższej przyszłości 
wypadków, które i u nas przygotowują już 
z góry najróżnorodniejzze wieści z Petersburga, 
przywożone przez przybyłych lub przez tamtej- 
sze pisma. 

Nikt się już tutaj mie troszczy o Żadne ko- 
mnnikaty urzędowe ani zapowiedzi obecnego 
rząda-trupa, żadne ze stronnictw i żaden z dzien- 
ników nie omawia ani przygotowuje akcji wy: 
borczej, a taksamo i społeczeństwo, które tym- 
czasem ima się, a z gorączkowym. nerwowym 
jakimś wysiłkiem pracy społecznej. Więc orga- 
nizuje się wszędzie tę nową pracę, skupiając 
rozproszone siły w nowe stowarzyszenia, awią- 
zki i związki związków za pomocą nieustannie 
zwoływanych wieców. Dziesięć icb od- 
było się niemal równocześnie w pią. 
tek a każdy liczył tysiące osób. Szereguje się, 
jednoczy, organizuje wszystko i uświadamia nie 
tylko na wiecach o swych obowiązkach waglę- 
dem społeczeństwa i narodu i sposobie pracy. 
Jednoczą się wszyscy, od biednych stróżów no- 
cnych i kamienicznych, deprawowanych przez 


wesoło, zbliżając się i podając mn rękę — prze- 
dewszystkiem wypołniam zlecenie Władzia, który 


Wsiął szklankę do ręki i prsyglądał się kwia-| kazał panu powiedzieć, że byłby był chętnie 


tkowi. 

— I niewinna, jak ona. 

A żadna z tamtych nie była niewinna 

A przystęp łatwy do nied, jak wejście łatwe 
do zajezdnych domów. 

Tu, wszystkie drogi zamknięte, oprócz wrót 
kościelnych. 

— I oto jest źródło miłośsi, i oto dlaczego 
ją kocham... 


> x 


Staranniej, niż zwykle, ubrany, z zaikniętą 
w butonierkę polną różyczką, pośpiewając we- 
soło, zbliżał się pan Kamieniecki do białego 
dworku. I nie zdążył jeszcze ułożyć sobie w 
głowie, co ma na wstępie powiedzieć Maryli, 
kiedy ją dostrzegł stojącą w ganeczku. 

Białą dziś miała na sobie sukienkę i — także 
różyczkę przypięła do piersi. Jej główka jasna, 
jak gwiazdka złocista, ówieciła w blaszkach 
sierpniowego słońca. 

Zygmunt kroku przyspieszył. 

Ale — gdy stanął oko w oko z dziewczy- 


„Sko-|ną — on, mimo że rntynista w atakowaniu 


ro ty kochasz Marylę, a ona ci jest wraje- kobiety, bądź spojrzeniem wymownem. bądź 


mną“... — Zastanowił się. 

Więc on ją kochal. Więc to nieokreślone 
uczucie, które go tak do niej ciągnęło, to się 
nazywa miłością. 

— Istotnie — myślał — jest w tem uczuciu 


śmiałym a pochlebnym frazesem. tu, w tej 
chwili, nia miał odwagi sięgnąć po żadną z tych 
broni. Rożamiał już, że dziś jedynie sercem go- 
dzi mu się do Maryli przemawiać. 

A w takiej mowie panu Ksmienieckismu bra- 


ogromna odrębność. Czyżby i Maryla odrębną | kowało wprawy. 


być miała? 
Mimowoli spojrzał na różyczkę. 
ieża, jak ona... 


Ale cna wybawiła go z kłopotu, zaczynając 
pierwsza: 
c Piok dobry. panie Zygmanoie, — welala 


t 
Í 


zaczekał, aż sią pan obudzi, ale, niestety, po- 
ciąg nie chciał czekać na niego. 

Ta wymówka, uczyniona w żartobliwym to- 
nie, ośmieliła Zygmunta. 

— bopeiniłem grzech nie do darowania — 
nsprawiedliwiał się — chociaż w Części nia 
z mojsj winy, rozeszliśmy się nad ranem, a słu- 
żący nie obudził mnie. A Władzio słusznie mógł 
mi to wziąć za złe. 

— A więc proszę się pocieszyć, że nie był 
tak bardzo surowy; zresztą ja pana w jego 
imienin rozgrzegzam. Czy to wystarczy? 

On patrzał w jej piękne oczy i lubował się 
wyrazem ich niezmiernej dobroci, a lubował sią 
tem więcej, że wszakże już pozwolono mu czy- 
tać w nich swobodnie. n 

— Byłem istotnie bardzo zmartwiony 
rzekł wreszcie — gdym się dowiedział, że Wła- 
dzio wyjechał, a ja nie pożegnałam go nawet 
uściśnieniem dłoni za tyle jego poczeiwej pa- 
mięci o mnie, za to serce złota, jakiego mi zło- 
żył świeże dowody, a już nadewszystko... — tu 
się zatrzymał, a potem, nieśmiało, do jej ręki 
sięgnął — powiedz mi panno Marylo, wszak 
on ci powtórzył naszą rozmowę? 

Dziewczyna spłoniona, odparła cichutko: 

— Powtórzył eo do słowa. 

— À ty?.. 

Uśmiechnęła się teraz rozkosznie i wskazała 
jego butonierkę: 


-— Czy ten twój kwiatek, pania Zygmancie, | 
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m ary 
policyę, aż do organizacji zjednoczenia 
wszystkich związków w Królestwie 
Polakiem, do których należą inżynierowie, 
bankowcy, technicy, prawnicy, handlowcy, leka- 
rze, farmaceuci, majstrowie tabryczni, kolejarza, 
pracownicy, mężczyźni i kobiety. Całość ta, złą- 
czona wspólnemi interesami, oparta będzie na 
takiej podstawie jak kasa strejkowa cen- 
tralna, o którą oprze się w przyszłości nie- 
jedna poważna kwestya. A dalsze wiece, to: 
wiec polskiego zwiąsku naaczycieli, wiee 
w sprawie walki z analfabetyzmem, wiec iele- 
gatów kelei wiedeńskiej, wiec sprawozdawczy 
delegatów kolei nadwiślańskich, wiece urzędni- 
ków pocztowo-telegraficznych, wiec Towarzy- 
stwa nanczycieli polskich, wiee stróżów noc- 
nyeh, obrady właścieieli domów, kasy nauczy- 
eieli i nauczycielek, wreszcie wiec delegacki 
rokotników Żżyrardowskich, a osobno oficyali- 
stów Polaków tejże fabryki. Weszoraj znowu ođ- 
był się wiec związka samopomocy ałażby do- 
mowej, związka inżynierów i techników, termi- 
natorów i praktykantów, którzy strejkują w 
dalszym sciągn, a wiecsorami organizują co- 
dziennie pochoty demonstracyjne, które z ró- 
¿nem powodzeniem rozpędzają polieyanci lub 
nawet wcale nie powoływani do tego przecho- 
dzący żołnierze? Zdarza się jednak, że publi- 
czność ujmuje się aa malcami i niejednokrotnie 
przytem pobije porządnie sałdatów. 

Z całego tego ruchu, wrzącego jak ukrop w 
garnku, zdać sprawę przygodnie, przechodsi 
siły. W całej tej gorączkowej pracy jest jakiś 
niepojęty pośpiech konkurencyjny dwn przede- 
wazystkiem prądów i warstw: socyalnych i na- 
rodowych pod widomymi znakami „Koryera Co- 
dziennego“ i „Gońca* nawzajem się zwalczają- 
cych i ścierających zapamiątale. Wskutek tego 
przeważnie wszystko się podwaja, wszystkie 
cele, sprawy, związki organizuje się podwój- 
nia wśród podwójnych haseł, wśród walki par- 
tyino-ideowej. Przeczekać trzeba, aż się to 
wszystko wyklaruje, dojdzia do równowagi, spo- 
koju a wtedy można będzie ocenić każde po 
ich czynach. 

Narodowcom przychodzi w pomoc duchowień- 
stwo, w pomoe nieeałkiem śmiałą wobec posta- 
wy ks. arcybiskupa Popiela, ulegającego wpiy- 
wom otoczenia. Już niejasną stała się sprawa 
z odezwą papieża do duchowieństwa w Króle- 
stwie, zalecająca — jak dosłownie było w tek- 
ście — tylko „rozwagę“ wobec położenia 
rzaczy, co w ogłoszenia biskupa kieleckiego u 
późniaj i Warrzawsziago zmieniono i przeina- 
czono dowolnie na „szkaz nczesiriczenia du- 
chowieństwa w dsmonstracyach politycznych". 
Świeżo zaś wezoraj ks. arcybiskup Popiel nie 
przyjął memoryała proboszczów warszawskich, 
żądsiących wprowadzenia języka 
polskiego doaktów stanu cywilnego. 
Wywołało to powszechne zgorszenie a w na- 
stępstwie i rozrzncaną w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy odezwę „Przeciwko arcybiskupowi". 
Odezwe tą zamieścił nadto i dotkliwemi dls 
arcypastorza uwagami opatrzył „Kuryer Co- 
dzienny“. } 

Strejk pocztowo-telegraficzny w 
eałej pełni. Pomoe dla urzędników obfita. 
Wezwani dziś pod rygorem ostatecznego wyda- 
lenia ze służby, nie stawili się wcale, 

Strejk kolejowy na razie zażegnany, 
a raczej tylko odroczony do ehwili, którą 
rosyjski „Związek związków“ uzna za bardziej 
decydującą w niedalekiej przyszłości. 
Powody do tego rosną. Oto polecono urzędni- 
kom kolei państwowych w Królestwie wytrą- 
cić z pensyi należytość odpowie- 
dnią za esas strojku 

Godzina 2 po południu. Cały Nowy Świat i 
Krakowskie Przedmieście obstawione ko- 
Zakami i ułanami po bokach Środkiem 
będą prowadzić zbuntowane wojska 


A on już tylko jej rączkę tnlił w swych dło- 
niach i mówił z6 szczerym zachwytem: 

— O tak, Marylo, ten kwiatek był dla mnie 
dobrym zwiastunem, jednakżem się na jego wi- 
dok zatrwożył, żem ja może sbyt śmiały, że 8o- 
bie obiecują ma wiele. Czemuż on nie mocen 
wysłowić ci tego, co przed chwilą myślałem o 
tobie, czemuż nie mocen zaświadezyć o mojom 
uwielbienin, z jakiem, wpatrując sią weń, wo- 
łałem do ciebie: Marylo, Marylo, tyś aniołem 
moim, ty jesteś mojem zbawieniem! — I obie 
jej rączki poniósł do ust swoich i obie całował 
gorąco. l 

Nie wzbraniając ma tej pieszczoty, Ma- 
ryla wyszeptała głosem drżącym ze warnusse- 
nia: 

— Bo ja.. Zygmancie.. nie pragnę nic wię- 
cej, prócz szczęścia twojego... 

Ale on jej nie słyszał, ani rozumiał, porwany 
tą piękną chwilą, jakiej dotychczas nie prze- 
żywał nigdy. Więc radby tę chwilę w nieskoń- 
czoność przeciągnąć i do nieskończoności upa- 
jać się tym cudownym, nieznanym mu exzarem 
miłosny m... 

I owo marzenie i owe słowa stanęły mu mno- 
wu w pamięci: „A we mnie jost piękno, a w 
pracy jest dobro, żyj!”... 

— Miałożby to być nowe marzenie?... 

I przygarnia ku sobie dziewczynę. 

— O nie! — Wszak widzi wezbraną falę jej 
dziewiczej piersi i tętno jej serca własnem ser- 
cem liczy. To nie marzenie, to życie! Więe on 
żyć będzie, żyć przez nią i dla niej. 

A dziewczą ma wierzy i główkę składa na 


zerwany z tej samej gałązki — i dotknęła swo- |jego ramieniu. 


jej różyczki — czy ten kwiatek nic ei nie po- 
wiedsżał ? 


I płynie oboiga ehwila urocza, weselna.. 
(0. è. n.) 


3 Nr 283. 


z Mokotowa, do których chcą się przyłączyć 
pochody tłamne, socyalne ze sztandarami, które 
zdążają już ul. Marszałkowską iz 
przecznic, któremi gonią kozacy. Lada 
chwila dojść może do krwawej rozprawy. 
Grot. 


Ustępstwa sułtana. 


Snitan turecki nabrał nareszcie przekonania, 
że dalszy opór przeciwko żądaniom mocarstw 
byłby nietylko bezcelowym, lecz nadto mógłby 
narazić Portę na większe jeszcze nieprzyjemno- 
ści. Wiadomość, jakoby częściowo przyjął pro- 
gram mocarstw, potwierdzają teraz także z u- 
rzędowych źródeł. Zupełnego porozumienia mi- 
mo to, jak się zdaje, dotychczas jeszcze nie 
osiągnięto. Sultan żądał podobno, ażeby jemu 
tylko przysługiwało prawo nominowania wszy- 
stkich członków międzynarodowej komisyi finan- 
sowej w Macedonii. Ponieważ przez to człon- 
kowie tej komisyi otrzymaliby poniekąd chara- 
kter urzędników tureckich, mocarstwa warunek 
ten odrzuciły. Natomiast godzą się rzekomo na 
propozycyę, ażeby prezydentem międzynarodo- 
dowej komisyi mianowany został obecny gene- 
ralny inspektor wiłajstów macedońskich Hilmi- 
pasza i by sułtanowi przysługiwało prawo sank- 
cyonowania uchwał komisyi. Ma się una skła- 
dać z agentów cywilnych Rosyi i Austro-Wę- 
gier i z komisarzy Anglii, Francyi, Niemiec i 
Wioch. Ponieważ zaś tytuł „kontrolorów finan- 
sowych* wydaje się sułtanowi zbyt upokarza- 
jącym dla Tarcyi, mają oni otrzymać tytuły 
„Specyalistów finansowych“. 

Odpowiedź na te propozycye tureckie amba- 
sadorowie mocarstw po dłuższej konferencyi już 
w piątek doręczyli Porcie. 

Mocarstwa wiedzą jednakże dobrze z długie- 
go doświadczenia, że Turcya bez przymusu 
nigdy się nie spieszy ze spełnieniem swoich 
przyrzeczeń i zobowiązań. Aby więc w tym 
wypadku przyspieszyć ostateczne załatwienia 
sprawy, zakres swej demonstracyi morskiej w 
ostatnich dniach jeszcze rozszerzyły. Większa 
część zjednoczonej ich floty udała się na wy- 
brzeża wyspy Lemnos, gdzie zajęto i obsa- 
dzono port Castro. Dla utrzymania okupacji 
portn Mytiiene na wyspie tego nazwiska, pozo- 
stawiono tam okręty francuskie i rosyjskie. 
W ten sposób gros kloty mocarstw zbliżyło się 
bardziej jeszcze do cieśniny Dardanelskiej, Spo- 
dziewać się można, że krok ten nie pozostanie 
bez wpływu na usposobienie decydujących kół 
w Konstantynopolu. 

Koła te usiłują zresztą raz jeszcze wzbudzić 
mniemanie, jakoby między mocarstwami, biorą- 
cemi udział w demonstracyi, nie panowała zn- 
pełna jednomyślność. Rozszerzają one w tym 
cela wiadomość, iż Anglia żąda rozciągnięcia 
prawa kontroli finansowej mocarstw także na 
wilajet adryanopolski, a równocześnie 
trwałej okupacyi wyspy Mytilene, jako zastawu 
za przeprowadzenia wszystkich żądań mocarstw. 


Na piątkowem posiedzeniu Sobrania buł- 
garskiego omawiano między innemi także 
stosunek Bułgaryi do demonstracyi mo- 
carstw. Prezydent gabinetu przyznał, że mocar- 
stwa wystosowały nietylko do Bułgaryi, lecz 
także do innych państw bałkańskich notę, wzy- 
wającą je do zaniechania wszelkich agresy- 
wnych lab prowokujących kroków względem 
Turcyj. Rząd bułgarski odpowiedział na tę no- 
tę mocarstwom, że Bułgarya wobec ruchu re- 
wolucyjnego w Macedonii zachowywała się za- 
wsze poprawnie i lojalnie. Nie ona taż, lecz 
Turcya zasługnje na zarzuty i napomnienia, 
ponieważ rząd turecki bardzo nierówno obcho- 
dzi się z macedońskimi swoimi poddanymi, u- 
ciska tam Bułgarów, a faworyzuje inne narodo- 
wości. Naród bułgarski nie może zaś zgodzić 
się na to, aby jego braci w Macedonii zupeł- 
nie wytępiono. Rząd bułgarski masi więc wy- 
łącznia na Turcyę złożyć całą odpowiedzialność 
za ewentualne nowe rozszerzenie sią ruchu re- 
wolucyjnego w Macedonii. 

Odpowiedź ta dowodzi, że Bałgarya nzyska- 
nej przez mocarstwa kontroli finansowej w wi- 
lajetach macedońskich bynajmniej nie uważa 
za środek, który sam przywrócić tam może spo- 
kój i znośne stosnnki. 


Przyszłość gabinetu Rouviera. 


Nasyonaliści franeuscy są wybornymi takty- 
kami parlamentarnymi, którzy umieją wysyskać 
każdą sposobność, ażeby gabinet Ronvisra je- 
żeli jaż mie obalić, to przynajmniej wstrząsnąć. 
Przed kilku tygodniami macycnalistyczny depa- 
towany Lasies waiósł interpolucyę w spra- 
wie nauczycieli szkół rządowych, którym rząd 
zabronił zakładać syndykaty, i przyprawił Roa- 
viera o wielkie przykrości. Lasies wystąpił w 
obronie ueiśnionych nsaczycieli,- i to w spra- 
wie tak draźliwej, jak tworzenie syndykatów, 
wobec czego radykalni zwolennicy rządn zna- 
leźli się w kłopocie, nie wiedząc, ezy głosować 
przeciwke rządowi w obronie „praw komlizo- 
wania sią“, czy za rządem przeciwko temu pra- 
wn. Dzięki przytomności umysłu Rouviera, i 
rząd i większość parlamenia wybrnęła naów- 
czas z kłopotu, odłożywszy zasadnicza nałatwie- 
nie tej sprawy na później, ale zacyonaliści nie 
długo czekali, ażeby zaowu zaatakować rząd, 
i te bardzo zręcznie. 

Na piątkowem pesiedzenia Izby deputowa- 
nych nacyenalista Firmin Faure postanowił! 
wystąpić przeciwko rtądowi. Zapowiedziana in- 
terpelacya jego ściągnęła do sali obrad mnó- 
stwo publiczności, która pokazywała sobie z 
ciekawością Delcassógo, byłego ministra spraw 
zagranicznych. Od czasu swojej dymisyi Del- 
cassó pe raz pierwszy pojawił się w Izbie, Fo- | 
tele ministeryalne zostały wszystkie zajęte. — 
Wresscie wystąpił Firmin Faure ze swoją in- 
terpelaeyą w sprawie marokańskiej. Prezydent 
gabinetu Rouvier chciał ubić tę sprawę oświad- 
czeniem, że w Środę przedłoży „żółtą ksiege“, 


Ponieważ dotychczas znikąd niema potwierdze-| przzczem zażądał, ażeby interpelacyę odroczone 


nia tej wieści, uważać ją trzeba jedynie za 
nowy manwr Porty, mający na celu zaniepo- 
kojenie opinii publicznej w Europie. 


„do tej cawili, jednakże Faure zaprotestował 
iprzeciwko temu i zaraz wydobył najostrzejszą 


De profundis. 


W podrzędnym hoteln na Rae des beaux 
arts w Paryżu umarł Oskar Wilde, wykróślony 
a kigh lfs'a londyńskiego, opuszczony przez 
licznych dawaytch przyjaciół, bez dekoracji, 
które ukochał, bez ironii i paradoksu na ustach — 
dla ludzi a zwłaszcza dla swych ziomków znisz- 
czona egzystencys artystyczna, która ciągnęła 
za swojem nazwiskiem smutną, występną prze- 
szłość... 

Zajaśniał jak błysk świetnego, bengalskiego 
ognia, który pociąga oczy i roztacza fata mor- 
gana na ekranie wyobraźni, aby zblednąć, zmar- 
nieć, wymieciony werdyktem przysięgłych w Lon- 
dynie, skazującym go na dwa lata więzienia 
za wykroczenie przeciw moralności, z pośród 
listy aprzywilejowauych istot i wykluczony bez 
odwołania przez ten sam iwiut błyszczący, sza 
lony, wielkomiejski i arystokratyczny razem, któ- 
ry pragnął go dawno widzieć na swych salonach. 
Ow „łe grand viveur“ jak gò nazywano w Pa- 
ryża, ów „the kiog of life“ jak go ochrzczono 
w Londynie zginął zdala od ojczyzny jak marno-! 


trawny kabotyn. Za trumną jego poszło kilka | bieskie*. 


osób... a dziś nikt nawet nie wie, gdzie spoczy- 
wa ten, który należał niegdyś do elity dwóch 
stolic europejskich, 

Zapomniano o nim podówczas, bo dla wielu, 
dla tej masy inteligentnej, które lubi tych, któ- 
rym się powodzi. a odwraca się z niertęcią od 
ludzi, którym powinęła się noga — był dowo- 
dem jaskrawym, „This is just wbere the arti- 
stic life leads a man”. Nie przypuszczana, aby 
człowiek, który w więzienin spędzi: dwa laia 
życia, mógł wyjść z ceii jakimś innym, wyż- 
szym i szlachetniejszym, niż był. Więzienie... 
kraty.. dozorca... bunt wewnętrzny jednostki 
ukaranej.. czy może być coś bardziej niszczą- 
cego i demoraliznjącego? Przed człowiekiem, 
który opuszcza bramy więzienia — otwierają 
się bramy szerszego wiżzienia, a tem jest życie. 
Społeczeństwo odpycha tych, których ukarało. 
Po dokonanym nad winnym akcie sprawiedli- 
wości, dokonuje się największa zbrodnia, bo 
zaprzepaszczenie zupełne jednostki wykolejo- 
nej. Tak dzieje się przeważnie.. Lacz zanim 
nawet ta draga śmierć mora!na następuje. spet- 
nia się pierwsza — już w więzieniu. Słabe 
duchem i inteligencyą indywidualności, nie oży- 
wione ideą wewnętrzną wynaturzają się zn- 
pełnie. 

Ale Oskar Wilde zostawił dzieło nieznane 
nikomu do ostatnich czasów, a napisane tem 
właśnie, gdzie zdawało się, iż tylko marnie 
zginąć może. Zostawił „De profundis“, jedyną 
pracę wykonaną w celi więziennej, bo „The 
Ballad of Reading Goal“ powstała wtenczas, 
kiedy już był na wolności. 

Przyjaciel Odskara Wilde's Robert Ross, wy- 
dał dopiero w tym roka wspomniane dzieło 
a więc dopiero w pięć iat po śmierci antora. 

„De profuudis* to świat tych, którzy do ży- 
cia jaż nie należą, którzy zeszli dv głębin 
własnych jestestw i wsłuchują się w szept du- 
szy. Błyskotliwość życia zewnętrznego, ten szam 
i gwar lecący wierzchem towarzyskiego i spo- 
łecznego życia, nie dochodzą do celi więziennej 


Józef Krzyszkowski 
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Nawiązając do znanych rewalacyj „Matina“, 
a następnie do korespondcncyi paryskiej, którą 
w tej sprawie otrzymał wpływowy dziennik 
prowincyonainy „Dépèche de Toulouse“, zapy- 
tal Faure, w jaki sposób depesza francuskiego 
ambasadora Cambona z dnia 6 czerwca b. r. 
odnosząca się do pomocy wojskowej, którą An- 
glia ofiarowała Francyi na Wwypzdek wojny s 
Niemcami, już na drugi dzień znaną była rzą- 
dowi berlińskiemn. Dsleassć, wedle iaformacyi 
„Dórżcha da Tońlouse*, pokazał tę depeszę 
tylko Ronvisrowi i Loubetowi, jeden więc z 
pich wydał ją Prusakom i popełnił w ten spo- 
sób zdradę kraju. ianre oświadczył, że uważa 
Ronviera za zdrajcę i żąda, ażeby go Izba po- 
stawiła w stan oskarżenia. 

Po burzliwem starcia pomiędzy Ronuvierem a 
Fannrem, oświadczył Faure, że cofa swój wnio- 
sek o postawienie Ronviera w stan oskarżenia, 
poczem Izba odroczyła rezprawę nad wspomnia- 
ną interpelacyą do piątku. Tak więc Ronvier 
zielał się uporać czezęśliwie z Faurem, chociaż 
trudno przewidzieć, jak wypadnie rozprawa par- 
lamentarna w piątek i czy gabineżowi uda się 
równie łatwo usuuąć pułapkę. 

Ale sprawa była więcej skomplikowaną, niżby 
sie zdawało. Jak donosi „Figaro“, w tym wy- 
padku dobrze poinformowany, chodziło o pow- 
szechne przesilenie gabinetowe, któ: 
re tylko zażegnano w ten sposób, że Rouvier po- 
stanowił w kwestyi upaństwowienia kolei za- 
chodniej nie występować w Izbie z żądaniem, 
ażəby uchwalono ragsotum zaufania. Na osta- 
tniej radzie gabinewej omawiano wnioski 
przedłożone Izbie w sprawie wykupna przez 
państwo kolei zachodniej i wszyscy ministro- 
wie wyrazili przekonanie, że Izba uchwali u- 
państwowienie, chociaż gabinet jest mu przeci- 
wnynm. 

Rouvier oświadczył, że w takim razie ustąpi, 
na co jeden z ministrów oświadczył, że byłoby 
lepiej, gdyby gabinet upadł z powodu ważnej 
sprawy politycznej, a nie z powoda takiej dro- 
bnostki. Zażądano, ażeby prezydent republiki, 
który przewodniczył naradom, w myśl zwycza- 
jów parlamentarnych wezwał dep. Bourrata, 
wnioskodawcę w sprawie upaństwowienia kolei 
zachodniej. Loubet odrzekł: „Nie wezwę ani 
Bourrata, ani żadnego wogóle deputowanego. 
Jeżeli gabinet pośród takich okoli- 
czności ustąpi, to nie ustąpi sam“. 
Następnie Loubet wyjaśnił, że teraz ze wzgle- 
du na wewnętrzną i zewnętrzną politykę Fran- 
cyi należy unikać przesiłenia gabinetowego, 
zwłaszcza wobec bliskich wyborów do se- 
natu, wyboru prezydenta republiki 
i zwołania konferencyi w sprawie Ma- 
roka. — To stanowisko Loubeta wpłynęło na 
Rouviera, który odstąpił od zamiaru żądania 
wotum zanfania w sprawie kolei zachodniej. — 
W Izbie oświadczenie Lionbeta wywołało wiel- 
kie wrażenie i panuje mniemanie, że Rouvier 
utrzyma się aż do wyboru prezydenta republiki, 
to jest do dnia 18 stycznia roku przyszłego.— 
Takie liczenie dni żywota gabinetu nie świad- 
czy o jego trwałości. Przyszłość gabinatn Rou- 
viera jest bardzo niepewną. 


| strzałą z kołczana. 
| "— „A : AA 
a tem bardzie: nie rozstrajają myśli zstępującej 
p głębie. æ = ; 
| „Da profundis“, to pisana serdecznemi łzami | 
i gorącem sercem spowiedź niezwykłej duszy, | 
która także niegdyś gnała po wierzchu tych 
fal, która wyżej nad inne wznieść się chiała, 
przyprawiając sobie stubarwne skrzydła motyle, 
która mie widziała cierpienia i smutka, bo te 
były odwrotnością jej pojmowania życia. 

Inny świat, inny człowiek i inny artysta. 

Nie rodobna oprzeć się wzruszeniu, kiedy 
czyta się w skapienin owe strony za stronami, 
z których przemawia do nas ta sama indywi- 
dualność, która stworzyła „Salome* i „Inten- 
tions“, a przecież zupełnie inna. 

Oskar Wilde przytacza w jednem miejscu 
wiersz, który Carlyle przetłómaczył z Gethego 
i ofiarował jego matce: 


„Who never ate his bread in sorrow, 
„Who never spent the midnight hours 
„Weeping and waiting for the morrow, 
„He knows you not, :ye heawenly powers“. 


„Kto nigdy nie jadł swego chleba w smutku, 
kto nigdy nie przepędził nocy, płacząc i cze: 
kając na ramo, ten was nie zna o moce nie- 


Prawda zawarta w tym wierszu stała się 
fundamentem przekształcenia Oskara Wilde'a. 
Jeszcze w pierwszych miesiącach swego pobyta 
w więzieniu, był to człowiek rozbity, bszsiiny, 
w rozpaczy błagający przyjaciół a ratnnek — — 
później zaszła w nim głęboka zmiana. Zaszła 
głęboka przemiana całego wewnę rznego podło- 
ża jego Światop:glądu i psychiki, która też 
streściła się w tych prześlicznych, pełaych cza- 
ru, wykwiutnej poezyi i nieporównanej głębi 
rozmyślaniach, z jakich składa się „De pro 
fundis“, 

„— — -— Cierpienie, to jedna bardzo długa 
chwila. Nie możemy dzielić go na okresy. Mo- 
żemy tylko zaznaczyć jego odmiany i ich po- 
wrót. Nawet czas nie posuwa się naprzód 
z nami. Przewala się. Zdaje się krążyć dokoła 
osi bólu. Paraliżnjąca nieruchomość życia, któ- 
rego każdy wypadek układa się wedłag' pier- 
wotnego wzoru, zdaje się sama pozostawać 
w łączności z temi wiekuistemi siłami, których 
istnienia prawdziwą treścią jest nieustanna zmia- 
na. O zasiewach, albo o czasie zbioru, o Żni- 
wiarzach pochylających się nad zbożem, o tra- 
wie w sadach, bielejącej się od strąconych 
kwiatów lub zasłanej opadłymi owocami: o tem 
my nic nis wiemy; nie możemy nic wiedzieć... 
Dla nas jest ta tylko jedna pora roka.. pora 
zgryzoty”, 20 

Na tle tej melancholii głębokiej i tej rezy- 
gnacyi, nikogo nie obwiniającej, dziwnie szla- 
chetnej i spokojnej — snują się myśli za my- 
ślami.. wyrastają antytezy za antytezami, anty- 
tezy tych dawniejszych lotnych, jak puch 
zdmuchnięty wichrem z kwiatów, parodoksal- 
nych wyuurzeń dawniejszego ulubieńca salonów. 

Sząd ta przemiana? gdzie pnnkt zwrotay je- 
go ustroju duchowego? 

Opowiada Oskar Wilde, że kiedy zamknęły 
się za nim drzwi więzienia — stracił w taj 
jednej chwili wszystko to, do czego miał dawniej 
prawo, stracił imię. stanowisko w świecie, szczę” | 
ście, wolność i bogactwo — ale prócz tego | 
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stracił dzieci | żo ciąg dla niego tak gwal- 
towny, że mia gaa , €0-miał uczynić... 
nkląkł, pochylił towe i wyrzekł: The body of 
a child is as tho body of the Lord: I am nat 
worthy of either, „Ciało dziecięce, jest jak 
ciało Pana.. nie sstem godnym żadnego z nich“, 

Zapanował Dzi sobą.. zajrzał w głąb wła- 
snej duszy. Nieszczęście zamiast rzacić w jego 
psyche niszczącą pracę rozpoczy — wrzuciło 
pierwsze ziarna refleksyi. 

„To rzecz tragiczna — powiada — jak mało 
ladzi posiada swoje dusze, zanim amrą*, 

Istoimie ogół, masa i tysiące jadnostek wzię- 
tych z osobna, żyją właściwie życiem cudzem. 
Ich wyobrażenia, ich sposób filozofowania, ich 
czyny, ich etyczne poglądy, ich błędy nawet, 
to naśladownictwo mniej lub więcej; udolne 
wpojonych zasad, zasłyszanych lub przyswojo- 
nych sobie idei, to owo cudze, pożyczone życie 
zewnętrzne, jak frak a krawca, jak suknia 
5zyta weding modelu najnowszego. 

C» za kontrast! Ten sam Oskar Wilde, który 
siadywał przy biurku Carłyle'a który ubierał się 
w szlafrok, przypominający zwyczaje Balzaka, 
który pijał absynt, bo nia gardził nim Beaa- 
delaire, rozbierał na cząstki siebie dawnego 
i wyłączał poza siebia te, co było lichem i niə- 
dostrojonem do głebokich tonów duszy. 


Budnjąc ten nowy gmach własaej jaźni, | 


Wilde zwrócił się całą siłę wyobraźni w prze- 
szłość i rzucił blask swojej uczuciowości na 
postać największego w świecie indywidnaliaty 
w świecie, jak nazwał Chrystnsa. 

Jak prawie każdy Anglik, wrócił i on w wię- 
zieniu do narodowego zwyczaju odczytywania 


biblii. Stąd reflekaye o Chrystusie. Przyznaje, | 


że odczytywania tekstu pism apostołów w gre- 
ckim języka, dawało mu złudzenie, że czytał 
ipsigsima verba Chrystusa, bo wierzy w to, że 
w języku greckim a nie w innym Chrystus 
mówił do ludu. Istotnie język grecki był wów- 
czas narzeczsm powizachnym w Azyi Małej, 
i używanym przez najprostszych ludzi. 

Z rozmyślań o Chrystusie wypływa całe ho 
gartwo refleksyi Wiide'a, które sięga do pod- 
walio współczesnego życia, 

„Ludzie — powiada na ińaaa miejscu — 
chcieli zrobić z Chrystusa pospolitego f lontropa 
i uwieńczyli go jako altruiste zsntymenta!izmem. 
Lecz nie był on ani jednym ani dragim. Rzecz 
naturalna, miał litość dla biednego, dla tych, 
którzy są zamknięci w więzieniach, dla poni- 
żonych i dia upadłyca — lecz daleko więcej 
litości miał dia bogatych, dla zagorzałych he- 
donistów, dla tych, którzy niszczą swoją wol- 
ność, stając się niewelnikami rzeczy; dla tych, 
którzy noszą miękki ubrania i mieszkają w kró- 
lewskich pałacach. Bogactwa i rozkosz wyda- 
wały mu się daleko większemi tragedygmi, viż 
ubóstwo i strapienie*. 

I tu w tym poglądzie tkwi zdaje się zasn- 
dnicza rewolucya jego duszy. Sam zepchnięly 
na dno nieszczęścia, ocucił się i dochodzą: 
przyczyn upadku, rozczytojąc się w prostych 
słowach ewangielii -— począł innemi oczami 
patrzeć na świst. W istocie rzeczy pozostał 
tem czem był: artystą i indywidualistą i przez 
szkło tych dwóch potęg patrzał na powtać 
Chrystusa.. ale choć zdania jegu mogą odkie- 
gat (© mieszczańskiego lub seholastyczńego 
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(Sejm Związku narodowego polskiego w Baffalo. — Jego 
mchwały, — Zwycięstwo polskie przy wyborach miej- 
skich. — Odrzyt prof. Fronczaka — Półmilionowa đe- 
trandacya w SŚpółoe polskiej. — Dalsze intrygi przeciw- 
ko ks. Symonowi, -— Helena Modrzejewska). 
Ogromny mawal materyału politycznege, jaki 
wytwzrzają wypadki w Rosji, a także w Anatryi, 
zmusił nas do przerwania ma powlen czas naszych 
sprawozdań o życiu I pracach wielkiej maszoj ko- 
lonii polskiej w Amcryce. A właśnie i tam wiele 
w tym czasie zaszło zdarzeń ważnych, dobrych i 
złych, o których publiczność w ojczyźnie powiuaa 
wiedzieć. Daisiejsze nasze pokłesie będzie wię ob: 
szerujejsze od dawniejszych, a dla ciągłośei i ási- 
słości musi sięgnąć także da wypadków dawniej- 
szych. 
Najważniejszym faktem w Życiu Pelonii w Sta- 
nach Zjednoczonych był w tym czasie odbyty -— 
w drugiej połowie października Sejm Związku 
narodowego polskiego — najpotężniejszej 
z tamtejszych organizacyj polskieh. Odbył się en 
w Buffalo, w połączenia z uroczywtością obchodu 
25tej rocznicy założenia Związku. Uroczystość ta 
miała przebieg wspaniały. W pochodzie przes misa- 
sto wzięło nudsiał kilkanaście tysięcy osób. Na maa- 
stępnem zgromaadzoniu przemawiało oprócz polskich 
także kilku anglo amerykańskich uczestników obcho- 
du. Jeden a nish, superintendent boffalowskich uzkół 
publicznych, Emerson, chwalił przywiązanie Po- 
lakow amerykańskich do starej ojezyzny, przyczem 
zaznaczył, że dobrym obywatelem Stanów Zjedno- 
cgonych może stać się tylko tem, kto „nie zapomi- 
na o swoim ojcaystym kraju, | wie, co to ojczy- 
zna”, I na plerwszem inauguracyjnem posiedzeniu 
Sejmu przemawiało kilku wyżsaych urzędników miej- 
skich, witając zgromadzonych w imienin miasta 
Baffalo. 
Na Sejm przybyło 366 delegatów i 5 delegatek 
poszezególuych grap Związku. Ze sprawozdania sa- 
rząda dowiedziano się, że liczba członków wzrosła, 
o blisko 8.000, że obejmowała w dalia 1 paździer-, 
aika r. b. 44022 całonków w 632 grupach. Zwią-. 
zek wypłacił w ubiegłych dwóch latach 456 000 
dolarów „pośmiertnego“ a majątek jego warósł bii-; 
sko do 317.000 dolarów, czyli dosięgnął przeszło | 
półtora miliona koron. Obrady były miekiedy bardzo, 
bnrzliwe. stronnictwe socyalno-demokratycane znów 
usiłowało zawładnąć Związkiem, I tym razem atoli 
rozporządzająs zaledwie siódmą częścią głorów sej- 
mowych, cela tego nie dopięło. Większość w całej 
dyskusyi akcentowała silnie narodowy kierunek 
i narodawe posłannictwo Związku. Z uchwał 
Sejmn podnieść należy przedowazystkiem przyjęcie 
do Zwiąsku narodowego polskiego wszystkich gałazd 
sokolich, Towarzystw śpiewackich, zwiąska mło- 
dzieży, i „korpusu wojsk polskich”, co przyaporzy- 
ło Związkowi 5.000 członków i madało mu joszoze 
szerszy i ogólniejszy charakter. Dalej uchwalono na- 
łożyć na związkowców kllkucentowe podatki ua bu- 
dowę pomnika Tadensza Kościuszki w Waszyngto- 
nie, na wyższą szkołę polską w Wilkes-barre oraz 
ma założenie domu emigracyjnego w Nowym Jorku. 
Nadto okazał się Sejm bardzo hojnym dla wielu 
inatytueyj polakieh w Ameryce. Na stypendya dla 
uczącej się młodzieży wyznaczył 3.000 dolarów, na 
Dom polski w Buftalo 2.000, na dom emigracyjny 
w Baltimore 420 dołarów, dla zwiąsku „Sokołów* 
1.000, dla „Związku śpiewaków * 500 l śdrobniej- 
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sze kwoty na inne cele. Odrzucono natomiast proś- 
bę komitutu sypania kopca Mickiewicza w Tar- 
nowie w Galicyl o zasiłek pieniężny, motywując 
te potrzebą pieniędzy na iae cele. Chórowi aka- 
demickiemu w Krakowie, który w przyszły roku 
przybywa do Ameryki, postanowiono udzielić wszel- 
klej „pomocy moralnej“. — W zarządzie Zwiąx- 
ku małe tylko zaszły zmiany. Cenzorem wybrano 
obywatela Sohreibera, cieszącego się ogólnem 
poważaniem. — Streszczając wynik obrad Sojmn, 
zaznaczyć można, że był bardze dodatnim, 

Kolonię polską w Buffalo, która zgotował 
Sejmowi bardzo serdeczue przyjęcie, wogóle ożywia 
dnch doskonały. Pokazało się te zwłaszcza pray od- 
bytych tam miedawno wyborach do władz miej- 
skiob. Były one, jak zaznacza tamtejszy „Dzien- 
nik Polski“, plerwszem walnom zwysię- 
stwem Polaków. „Dotychezas — ezytamy w 
tem piśmie — mieliśmy jednego aldermana | super- 
wiaora, lub dwóch aaparwizorów. Ożecnia mamy 
trzech aldermanów: J. Nowaka, B. Pltassa, F. Ówi- 
klińskiego, superwizora J. Hojnaekiego | asuembiy- 
mana adwokata Burzyńskiego. Wielu przypuszcza, 
że Polacy mielli szansa otrzymania drugiego super- 
wizora z 14 wardy, jednakowoż nia spodziewali się, 
by głosowanie było tak solidarne i dlatego kandy- 
data mle postawili. Tegoroczne wybory są najlep- 
szym dowodem, Co można zdzisłać, jeśli się ma na 
oku jedynie Polaka | gdy silẹ usuwa na bok wszy- 
stkie nlosnaski parcyjne. Tak powinao być zawsze, 
a zdobylibyśmy w krótkim czasie nznanie | głos w.. 
sprawach publicznych, imnonarodowey posnaliby, Że 
s Polakami wypada liczyć się i to bardzo powa- 
żnie, jeśli się nie shce samomn uoble zgotewać pe- 
rażki*. 

Zuany tamtejszy lekarz profesor dr Fronosak 
bardzo się przysłużył Polonii amerykańskiej, wy- 
głaszając w buffalowakiem Towarzystwie histery- 
ceznem (anglo - amerykańskie) odezyt na tema:: 
„Polaka i jej naród“. Odozyt ten sprawił ua 
lisznem bardzo audytorynm wielkie wrażenie i bar- 
dzo zainteresował Amerykanów d'a Polski i Pola- 
ków. Pisma polskie w Ameryce proszą, ażeby czę- 
ńciej wygłaszano takie odezyty w naukowych sto- 
warzyszeniach amerykańskich, 

Widownią bolesnego skandalu w koloaii pol- 
skiej jest od miesiąca miasto Milwaukee. Ist- 
nieje tam od 20 lat wielka polska Spółka budo- 
wlana pod naswą „Skarb polski*. Miała ona 
z początku wielkie powodzenie. Wiele rodzin pol- 
skich zawdzięcza jej posiadanie własnych domów. 
Liczyła ona w Ostatnim czasie około 1800 oron- 
ków l na pozór świetnie prosperowała. Latwo więc 
wyobrazić sobie, jak przygnębiające wrażenie wy: 
wołała nagle wieść, Że pożyiecanej tej iastytncyi 
grozi upadek, ponieważ jej sekretarz, niejaki 
Heller, sprzeniewierzył blisko 100.000 dolarów, 
czyli około pół miliona korom. Wieść ta niestety 
okazała się prawdziwą. Heller, gdy dłużej już nie 
mógł ukrywać swoich malwersacyj, nuelekł nie wia- 
domo dokąd, zarwawszy maódto jeszezo prywatnie 
dużo osób z tamtejszej Polonii, i to na domiar złe- 
go ze sfor mniej zamożuysh, które znosiły mu z 
wielkiem zaufaniem swoje ouzozędności, eolōm ko- 
rzystnego ich nlokowania na hipotekach. Jak awy- 
kle w takich razach, olbrzymia ta deźraudacy: siala 
wię możliwą tylko przes to, że reszta członków za- 
rządu, zwłaszoza rewiaorowie ksiąg | kasy, nie 
spełniali należycie awoich obowiązków, leez zbytnie 


poglądu, jednak mają barwę świażych kwiatów 
i-moc-ogromną. prawdy. i - 
„Przebacz swoim nioprzyjaciołtom“ nie ma 
dla niego znaczenie altrnistycznego poświęce- 
nia siebie samego dla dragich — widzi w tem 
przeciwnie altruizm względem siabie samego, — 
bo przebaczajac nieprzyjaciołom, człowiek wy- 
zwala siebie od namiętności złej a miłość 
piękniejszą jest od nienawiści. Tak samo zda- 
nie Chrystusa zwrócone do młodzieńca „sprze- 
daj wszystko, co masz i daj ubogiemu* — nie 
ma celu miłosiernego na oka, lecz tylko wy- 
zwolenie młodzieńca od bogactwa, które przy- 
wiąznjąc go do materyalnej strony życia, zabić 
mogło wolny rozkwit jego duszy. 

„Od zjawienia się Chrystusa w historyi — 
powiada Wilde — historya każdej osobnej in- 
dywidualności jest, lab może być historyą 
świata”... 

Etyka Chrystusa to sympatya dla tych, któ 
rzy jej potrzebują. Sprawiedliwość Chrystusa, 
to sprawiedliwość szlachetnego poety. „Grzechy 
jej są przebaczone, bo kochała wiele“, Żebraz 
idzie do nieba dlatego, bo był bardzo nieszczę- 
śliwy. Ci, co pracowali w winnicy przez dzień 
caly w pocie czoła, otrzymają tyle nagrody, 
jak ci, co pracowali przez godzinę pod wieczór 
chłodny. Dlaczego? 

Na to odpowiada Wilde silnym protestem 

negujacym formalistykę naszego życia i prawo- 
dawstwa. 
(| „Chrystus nie miał żadnego przekonania do 
ślepych, martwych mechanioznych systemów, 
które traktują ludzi jakgdyby to były rzeczy. 
Dla niego nieistniały żadne prawa.. były tylko 
i czyste wyjątki. To, co było istotną podstawą 
romantycznej sztuki, było dla niego właściwą 
podstawą naturalnego życia. Innej podstawy 
nie widział". 

Przez słowa jego przebija się okrzyk bojowy 
ten sam, który rzucili artyści zwartej masie 
niwelojącej różnice duszy, a podkreślającej 
różnice materyalnego dobrobytu artyści 
wszelkich odcieni ostatniej doby, wspólni mimo 
różnic w tem jednem głębokiem odiom do 
objawów materyalizowanego współczesnego ŻY- 
cia. Zabić formę zewnętrzną człowieka, WJdO- 
być na wierzch jego nagą duszę — to postulat 
wszystkich głębszych indywidwalności. Drogi 
zmierzające do tego są różne — widzimy je 
i obserwujemy. Czesto oburzają one piankę 
społeczną, często wywołają okrzyk zgrozy na 
usta stróżów moralności „Z PeNsyą...* czasem 
błąkają się, fałszywie intonują pieśń o zmar- 
twychwstającym człowieku — ale to błędy... 
na dnie spoczywa ta wisika, nieustającz na- 
miętna moe ducha ludzkiego, który wybiega 
na rozstajne drogi pochodu ogóluoludzkiego 
i ostrzega... ż6 przepaść pod nogami... 

Wilde należał do tej właśnie falangi całą 
swoją twórczością i mimo wszystko, co Sum 
czynił w życiu... Ekspiacyi zaś za mylne 
życie dokonał nietylko w więzieniu lecz i w „De 
profundis“, 

Ta przynależność ewolucyjna Wiide'a zlewa 
się też bezustannie w omawianem dziele 
z jego duchownem przekształcaniem się i z pod- 
nietami, płynącemi z refleksyi o Chrystusie. 

Odłączyć jednej nici plączącej się z drugą 
i trzecią niepodobna. Wiążą się one bowiem 
w całość, której na imię ostateczne jest „Da 
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profundis“. „De profnndis” mogło było być 
broszura, mogłę było być etyczną rvzprawką, 
a jest artystycznym utworóm dzięki właśnie 
stopieniu się harmonijnemn myśliciela z arty- 
sta. 

W tem też oświetlenin wynurza się Chrystus 
z jego dzieła.. Czy odpowiada to chtodnej teo- 
logii, rzecz obojętna tutaj -— posłuchajmy co 
mówi artysta. 

Dla niego Chrystus najbardziej romantycznym 
jest w swem postępowania z grzesznikiem. 
Świętość uchodziła za najbliższą drogę do do- 
skonałości. „Chrystus — mówi — przez jakiś 
boski instynkt w nim tkwiący, ukoʻhał grze- 
sznika jako tego. który jest możliwie najbliżej dv- 
skonałości człowieka. Jego zasadniczem pra- 
gneieniem nie było to, aby reformować ludzi, 
ani tembardziej uwalniać od cierpienia. Nawrócić 
ciekawego złodzieja na wstrętnego przecięnie 
szanowanego obywatela nie było Jego celem. 
Lecz w sposób dotychczas niezrośamiany na 
świecie uważał grzech i cierpienie jako rzeczy 
same w sobie Święta i prowadząca do dosko- 
nałości. Wydaje się to być zbyt ryzykowną ideą— 
lecz wszystkie wielkie idee byty ryzyko- 
wne... 

Dlaczego nieszczęście, dlaczego czyn zły mą 
działać wyzwalająco? Otwiera się perspektywa 
dla ogromnych myśli... 

Niejasno odpowiada na to sam Wilde. Ala 
jaśniej odpowiada na to sam fakt jego prze- 
miany w więzieniu... zniechęcenie do życia ze- 
wnętrznego, które wiódł, a zstąpienie w siebie, 
któregu dokonał. Nieszczęście wstrząsnęło nim... 
Jak gałeź odcięta od pnia i zostawiona sama 
sobie, tak i on odcięty od tego życia, które 
nadewsaystko ukochał, a któremu było na imię 
miłostka, wino, wytworność i beztroska złota 
o jutro, a pożądanie wyzysksnia tego „dziś* 
za wszelką cenę, ta harmonita zmysłów, które 
opierają Się W razie potrzeby o daszę, ale jej 
nie pytają o drogę, ale jej nie oddają się na 
asłagi.. tak on odcięty od tych soków, które 
zdawały mn się hyć cudownym eliksirem życia... 
dostrzegł na mocy swojej intuicyli siły awywła, 
że to błąd zasadniczy pojmowania życia, że 
lepiej jak sam powiada „nie zuać drogi, po 
której się idzie“, niż zgodzić się na to, aby 
droga prowadziła do sytego bytowania i do za- 
sklepienia się w formułce rodzianej, społecznej. 
lab religijnej. 

Co do dalszego swojego stosunku do Świata 
nie miał najmniejszego złudzenia. Rozumiał, ża 
z więzienia wyszedłszy, nie znajdzie miejsza 
w społeczeństwie, które oceniać go będzie tą 
miarą, jaką samo żyje, to jest zewnętrzną jego 
wartością. 

„Lecz przyroda — mówi na końcu — któ: 
rej słodkie deszcze padają zarówno na niespra- 
wiedliwego jak sprawiedliwego będzie miała za- 
głębienia w skałach, gdzie będę mógł się ukryć, i 
ciche doliny, w których miiczeniu będę mógł zapła- 
kać spokojnie. Zawiesi noc z gwiazdami tak, że bę- 
dę mógł iść poza mój kraj, nie potykając się w 
ciemności i ześle wiatr na moje ślady, aby 
nikt po zatartych nie mógł mnie wyśledzić ku 
memu bólowi.. oczyści mnie w wielkich wodach 
i gorzkiemi ziołami nściele mi łoże“ — bo 
„morze, jak powiada Eurypides w jednym zo 
swych dramatów, obmywa kamienie i rany 
świata, Dr Tadeusz Konczyński, 


Flanele, Rarchany blałe i kol rowe, 
jana, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony. Parkaie, Dymki białe, Dryle, 
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zaufali temu, który chętnie xa innych podejmował 
Bię pracy. Prawdepodobnie też członkowie żądać 
będą odszkodowania od całego sarządu, co znów 
pociągnie za sobą rulnę wielu egzystencyj. Stara 
wada polska, nieściełość w sprawach pieniężnych i 


w Ameryce, jak się zdaje, nie opuściła naszych | 


ziomków. 

Myśl ks. arcybiskupa Symona, aby w Galicyi 
założyć sBeminarya dla poświęcającej się stanowi da- 
chownemu młodzieży amerykańskiej, znalazła po- 
klask w kilkn organach polskich Ameryki. Nadmie- 
nić tu wypada, że przeciwnicy projektu zamianowa- 
nia dla Poionil amerykańskiej polskiego blskopa, 
usiłowali i po wyjeździe ks. Symona zdyskredyto- 
wać go w oczach Polaków amerykańskich. Wyału- 
gujące elę lm pisma katolicko-amerykańskie zamie- 
ściły bowiem zmyśloną depeszę z Rzymu, iż ka. 
Symon sam odradzał papieżowi spełnienia tego 
projektu. 

Helene Modrzejewska bawiła przed miesią- 
com w Nowym Jorku ! odbywała tam próby ze 
swoją trupą w teatrze Lyceum, ażeby odbyć pra- 
wdopodobnie ostatnią artystyczną podróż po Stanach 
Zjednoczonych. Pierwsze przedstawienie dała trupa 
ta w Harrisburg w początkaci listopada, następnie 
Modrzejewska udała się do Chicago, skąd wyjschała 
do St. Lonis, Denver i San Francisco. Wróci ona 
do Nowego Jorkn przez południowe Stany, dając 
przedstawienia po drodze. W Nowym Jorku wystę- 
pować nie będzie. 


Dla śląskich dzieci. 


Listopadowe roki pruskie w gliwickim piv- 
cesie są dokumentem dziejowym niezmiernie do- 
niosłej wagi. Stwierdza w nich, dowodzi i pie- 
częcią swoją uwierzytelnia sąd pruski koronny, 
że się nasze ojczyste dzierżawy rozszerzyły pod 
krzyżackim zaborem, żeśmy prastare ziemice 
Górnego Śląska odzyskali dla polskiego ducha, 
że dnch ten jest tam w najżywotniejszem na- 
pięcia, czem ogarmął szerokie masy, że to już 
nie zarzewie, co pod popiołem tli, lecz płomień 
jasny i silny, co przenika życie! Pruski sąd 
koronny czyni więcej nawet. On nietylko pod- 
pisuje się na to sam, ale wyzywa Ind górno- 
śląski, aby świadczył polskości swojej — cier- 
pieniem. Świadectwo wierzytelne, które nigdy 
jeszcze, w żadmym dzisiejszym procesie nie za- 
wiodło. I lud śląski cierpi, cierpią ojcowie i sy- 
nowie rodzin. cierpią matki, cierpią nieletnie 
dziewczęta. 

Kto polską pieśnią karmił duszę swoją — 
skazany! Kto czcił imiona bohaterów pol- 
skich — skazany! Kto wzywał imienia ojczy- 
zny — skazany! Kto podnosił w sobie czło- 
wieczeństwo swoje, aby się stać godniejszym 
służby do narodu — skazany! Koronny sąd 
pruski zebrał obfite żniwo. I stało się, że świad- 
czących polskości ducha swojego powołano tylu, 
że ława oskarżonych pomieścić ich nie mogła, 
zasiedli tedy na ławach sędziów przysięgłych. 

A była w tej mimowolnej ironii losu wielka 
prawda i wielka powaga. Bo oto na jedynie 
godnem siebie, na jedynie odpowiedniem miej- 
scu znaleźli się oni prawdziwie zaprzysięgli sę- 
driowie, którzy rozsądzili wiekowy zatarg po- 
między duszą własną a gwaitem zaborn. I za- 
świeciły ich wybrane głowy z tych ław sądnych 
na cale Śląsko Piastowe jakąś wielką zorzą i 
stały się widne na ojczyznę całą. — Uczceijmy 
je! Stańmy wiernem sercem przy tych, którzy 
świadczą Polsce, ogarnieni pruskim zatopem. 
Aby jej świadczyć, xostawiii puste, milczące 
warsztaty swej codziennej pracy, aby jej świad- 
czyć, zostawili rodziny bez chleba. 

Nie dajmy cierpieć im głodu i na czas wy- 
sokiej misyi ojców, stwierdzających cierpieniem 
polskości rodzin swoich, uznajmy dzieci ich za 
dzieci Polski całej. Marya Konopnicka. 


Uwzględniając szłachetną intencyę Autorki otwie- 
ramy niniejszem Składki na rzecz ofiar procesu 
gliwickiego. O procesie tym pisallśmy już obBzer- 
nie, dziś dodamy tylko, że los ich rodzin, którym 
Brogl wyrok pruski odebrał na czas dłuższy Żywi- 
cieli, jest rzeczywiście bardzo smutny, 


Kraków, 11 grudnia. 


Wieczór patryotyczny ku uczczenin 75 rocs- 
nicy powstania listopadowego odbył się w Bobotę 
w resursie urzędniczej, Słowo wstępne wypowie- 
dział docent uniwersytetu dr 'Tokara, Nastąpiły 
prodnkcye chóru pod batutą p. Isakowicza, śpiew 
pp. Żariińskiego i Krulikiewiczówny, deklamacya p. 
Lnbańskiego. — Na zakończenie odegrano sztukę 
Stagaczyka „Noc w Belwederze”, W szeregu ama- 
torów odznaczyłi alę p. Isakowics (w. ks. Konstan- 
ty) I pani Tyczyńska. 

Teiegram prezydenta m. Krakowa do „Zwiąs- 
ku Związków“ w Potersburgn w odpowiedzi na de- 
peszę Związku, wysłaną po wiecu na cześć Miekie- 
wicza, odczytano na posiedzenin połączonego biura 
Związków, jak donoszą z Petersbnra, „wśród 
grzmiących oklasków zgromadzenia”. 

Mylna wiadomość o strejku na kolejach w 
Rosyl. Doniesienie warszawskiego korespondenta 
Naszego w korespondencyi, zamieszczonej w nume- 
Tze niedzielnym, jakoby na liniach kolejowych po- 
łudniowo-zachodnich, począwszy 0d Białsgosto- 
ku, a raksamo na liniach węzła charkowskie- 
go wybuchł znów strejk, polegało, jak się zdaje, 
na mylnych intormacyach. Od osób, które 
przybyły dziś z tych stron do Krakowa, dowiadu- 
jemy się, że strejku na tych liniach nie ma, że 
pociągi kuraują tam prawidłowo. Jedynie w węźle 
charkowskim zachodzą małe przerwy w ruchu, 
lecz wyłącznie s lokalnych przyczyn. 

Możliwość wybuchu strejku kolejowego w Rosyi 
nie jest jednakże wykluczona, jeśli się sprawdzi 
wladomość, że przywódcę strejku poprzedniego, S o- 

ołowa, mimo zniesienia wyroku śmierci sądu 
Wojennego, jednak powieszono. 

Wiadomości osobiste. Redaktor Stanisław Li- 
leki wczoraj powrócił z Wiednia, a dziś wyje- 
Cha? do Zakopanego, skąd po kilkudniowym poby- 
cie wraca na stałe do Warszawy. 

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Poste- 
dzenie wydziału tilolog!cznego Akademii umiejętno. 

cl odbędzie się we wtorek dnia 12 grudnia 1905 
4 Rodz, 6 wieczorem. Porządek dzienny: Sekretarz 
Przedstawi pracę p. Bolesława Kieiskiego p. t. 
„O wpływie Moliera na rozwój komedyi polskiej, 
stadyum historyczno-literackie“. Sekretarz przedsta- 
wi referat prot. Briicknera o ortografii polskiej. 
aaa droczenie zjazdu Rejowsklego. Akademia umio- 
tości w Krakowie postanowiła na posiedzeniu 
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9 bm. odroczyć zjazd Rejowski, który miał 
wię odbyć w Krakowie w ostatnich dniach b. T., 
do jednego z miesięcy letnich prasy- 
szłego roku (1906 r.), a to głównie z powodu 
obecnego, wyjątkowego położenia ludności polskiej 
pod zaborem rosyjskim. Termin dokładny zjazdn bę- 
dzie oznaczony później. 

Sprawy miejskie. W sobotę obradowała komi- 
gya Inwestycyjna Rady miasta pod przewodnictwem 
prezydenta dra Lea. Komisya uchwaliła projekt bu- 
dżetu inwestycyjnego na rok 1906, dalej przepro- 
wadziła obszerną dyskusyę, jednak bez powzięcia 
wniosków, w uprawie budowy chłodni i rozszerze- 
nia rzeźni miejskiej. 

W sprawie podarków świątecznych. Otrzymu- 
jemy następującą odezwę: 

Zbliża się czas przedświąteczny, w którym ogół 
społeczeństwa zwykł robić większe zaknpna dla po- 
trzeb codziennego życia, a zwłaszcza podarków na 
„gwiazdkę“, „Liga pomocy przemysłowej” uważa 
za swój obowlązek odnieść się do ogółu mieszkań- 
ców kraju, bez różnicy stanu, zawodu Í przekonań, 
z gorącą prośbą, aby szczególniej przy tych saku. 
pnach pamiętali o obowiązkn obywatelskim posza- 
nowania swojsklej pracy I dawali pierwszeństwo 
wyrobom krajowym przed obcemł. Prócz artykułów 
praktycznych z dziedziny wyrobów codziennego u- 
Żytku i spożycia, mamy już wiele rzeczy pięknych 
i tanich w kraju wyrabianych, nadających się na 
podarki gwiazdkowe. Niech nadchodząca „gwiazd- 
ka“ będzie Bposobnością do ściślejszego zbratania 
się sił nassych w obronie najżźywoiniejszych inte: 
resów bytu i rozwoju, zagrożonego przez zaknsy 
zazdrosnego wroga, niech piętnem podarunków, da- 
wanych w tym czasie naszym najbliższym, bęydsie 
nie ich kosztowność, ale ich swojskość, niechaj ple- 
niąds, wyłożony na ten cel, pozostanie w kraju, a 
wówczas szereg dni świątecznych zmieni się w 
upragnioną „gwiazdkę* dla niejednej rodziny ręko- 
dzielniczej lub robotniczej, a co najmniej kilka mi- 
lionów koron nie przejdzie do obcych kieszeni. 

Zastępca prezesa Ligi: Terenkoczy. 

Loterya fantowa. — Wczoraj po poładnin od- 
była się w Bali hotelu Saskiego wielka loterya 
fantowa na korzyść własnego domu dla nauczycie- 
lek. Ze względu na szlachetny cel loterya zgroma- 
daiła tłumy pabliczności, która przy wszystkich 
stolikach, pełnych gnstownych i cennych iantów, 
kupowała losy sprzedawane przez zastęp pań i pa- 
nien. Podczas loteryi przygrywała orkiestra smycz- 
kowa p. Czyżowskiego. Dochód z loteryi ma być 
dosyć znaczny. 

W Towarzystwie prawniczem przed kilku dnia- 
mi Antoni Matakiewicz, sędzia z Żabna, wygłosił 
odczyt p. t. „O potrzebie popularyzacji wiadomości 
prawniczych“. Prelegent znany z popularyzacyi pra- 
wa pomiędzy ludem w powiecie dąbrowskim, pisu- 
jący od dawna do pism ludowych rozprawy pou- 
czające o kwestyach prawnych, wyjaśnił wiele dróg 
prowadzących lud do poznania najpotrzebniejszych 
przepisów prawnych, co go od wielu szkód I wy- 
zysku uchroni. Prelegent poruszył słuszną myśl, że 
sędziowie powinni pierwsi stanąć do pracy nad po- 
pułaryzacyą włedzy prawniczej między lndem, do 
czego zresztą prezydynm sądn wyższego od dłaż- 
szego czasu sędziów nawołoje. 

W dyskasyi zabrali głos prof. Zoll (starszy), rad- 
cy Szybalski, Schnayder, Tad. Bojak i inni. Dr 
Gertler zaznaczył, że T. S. L, mające olbrzymią 
organizacyę i przeszło 1200 czytelń może l powin- 
no się zająć urządzeniem stosownych odczytów dla 
Indu z dziedziny oświatowej, Wskasanem więc jest, 
aby «sędziowie wstępowali w szeregi tej organi- 
zacyl. 

Zgromadzenie ludowe. Wczoraj przed południem 
odbyło się w ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej zgro- 
madzenie ludowe, zwołane przez partyę socyalisty- 
czną, Na zgromadzeniu tem poseł Daszyński okre- 
ślił sytuacyę, jaka panuje w parlamencie z powoda 
przedłożenia rządowego reformy wyborczej. Mowca 
podobnie, jak w ostatniej swej mowie w parlamen- 
cie, polemizował głównie x wywodami posła hr. 
Dzieduszyckiego w tej sprawie i zapewniał, że par- 
tya socyalno-demokratyczna w parlamencie nie do- 
puści do żadnych ograniczeń powszechnego prawa 
wyborczego, nie zgodzi się zatem ani na system 
pinralny, ani na proporcyonalność, przymusowość, 
a jnż najbardziej nie dopuści do prawyborów 
w Galicyl. — Po przemówieniach zgromadzeni ro- 
zeszli się do domów wprost z ujeżdżalni, gdyż 
partya socyalistyczna nie urządzała Żadnego po- 
chodu. 

Wieczór kameralny. Krakowskie Towarzystwo 
lekarskie urządza w sali własnej przy ulicy Radzi- 
wiłłowskiej we wtorek, dnia 12 grudnia, dla człon- 
ków swoich 1 gości przes członków wprowadzonych 
I wieczór kameralny 3 współadziałem pp.: prof. F. 
Bylickiego, St. Giebułtowskiego (1-3z6 skrzypce), J. 
Piszczeka (2-gie skrzypce), Steppera (altówka) i J. 
Górskiego (wiolonczela). Program: 1. Kwartet D-dnr 
Mozarta: Allegretto; Andante; Menuetto; Finale — 
Allegretto. 2. Jonata na wiolonczelę i fortepian, 
Corelliego: a) Preludio, b) Allemanda, c) Saraban- 
da, d) Giga — wykonają pp. prof. Byllcki i Jan 
Górski. 3. Kwartet A-mol Borodina: Moderato — 
Allegro; Andante con moto; Dcherzo prestissimo; 
Andante — Allegro con fuoco. Początek koncertu 
o godzinie 8 wieczorem. Biletów po cenie 2 korony 
za kraesło, a l korona za miejsce stojące można 
dostać u kursora Towarzystwa. 

Nowi sędziowie przysięgli. W dniu 21 grudnia 
b. r. odbędzie się w prezydynm sądu karnego loso- 
wanie sędziów przysięgłych na pierwszą, lntową 
w 1906 r. kadencyę rozpraw karnych, 

Zabójstwa. Policya aresztowała 20 lat liczącego 
Francisska Jadownickiego, murarza x Dąbia, który 
przed tygodniem w sprzeczce i hójce uderzył mo- 
rarza Tomasza Dąbrowskiego cegłą tak silnie w 
głowę, że ten w kilka dni życie zakończył. 

Wczoraj również znaleziono leżącego na ulicy 
w Lndwinowie ceglarza Józefa Słowika, którego 
dotychczas nlewyśledzeni sprawcy tak silnie pobili 
kamieniami po głowie i złamali mu kilka żeber, że 
w stanie beznadziejnym odwieziono go do szpitala 
ów. Łazarza. 

W obu wypadkach wkroczyła władza, oddając 
winnych sądowi karnemu pod zarzutem zabójstwa. 

Ucieczka rzezlmieszka. Żandarmerya wadowi- 
cka zawiadomiła tntejezą policyę, że onegdaj na 
dworcu kolejowym wymknął się z jej rąk xnany 
światowy złodziej Stanisław Litwiński, recte Hols- 
man. W ucieczce z wagonu Litwiński zostawi? swo- 
ją walizkę, w której znaleziono różne notatki, oraz 
narzędzia złodziejskie. Podług rysopisu Litwiński 
ma lat 19, wygląda elegancko, od czasu do czasu 
zjawia się w różnych miastach, gdzie melduje wię 
w hotelach jako Inżynier, a wesoło się zabawiając 
popełnia śmiałe kradzieże. 

Schwytanie szajki złodziejów. W Krakowie 
w ostatnich tygodniach popełniono caiy szereg kra- 
dzieży z włamaniem lub za pomocą otwarcia draw 
wytrychem. Sprawcy długo wymykali się z rąk 


NECESSERY 


poleca: 


NOWA REFORMA. 


sprawiediiwości, aż onegdaj zostali schwytani... 
w Rzeszowie, gdy nsiłowali iam sprzedawać tutaj 
ukradzione rzeczy. Wspólnikami tej szajki są: Eo- 
man Gutowski, Stanisław Woensel I Maksymilian 
Kurdziel. Odebrane od nich wiele przedmiotów, jak 
n. p. futro, torbę podróżną, walizkę, budzik na mar- 
murowej podstawie, obuwie, suknie męskie I dam- 
skie I t. p. 

Pożar. Wczoraj w południe wybuchł ogień ko- 
minowy w kamienicy 1. 5 pzzy ullcy Jagiellońskiej. 
Straż pożarna, przybywszy na miejsce, ogień w kil- 
naście minut agasiła. Wypadku żadnego nie było. 

Z Podgórza piszą nam: Z inicyatywy krakow- 
skiego związku okręgowego kół Towarzystwa Ssko- 
ły Indowej odbyło się w piątek w Bali „Sokoła“ 
zebranie, ceiem założenia Koła Towarzystwa Szkoły 
ludowej w naszem mieście. Zebranie zagaił p. Ma- 
łecki s Krakowa, poczem wybrano na przewodni: 
czącego burmistrza p. Maryewskiego. P. Danzinger 
z Krakowa objaśnił zebranych, że Istniało tn Koło 


podnosł rozgoryczenie urzędników i wzywa ich, aże- 
by już teraz organizowali sią do przyszłej kampa- 
nii wyborczej, 

| Proces rozwodowy p. Wolta. Wiedeński wyż- 
szy Bąd krajowy zajmował się przedwczoraj sprawą 
rozwodówą posła do Rady państwa Hermana Wol- 
fa, ciągnącą się już od dłaższego czaso. Sąd kra- 
jowy w Wiedniu orzekł d. 5 października b. r, 
że równie p. Wolf jak i jego żona ponoszą winę 
co do rozwodn. Karztor p. Wolfowej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniósł rekurs do wyższe- 
go sądu krajowego, który jednakże potwierdził orze- 
czenie sądu krajowego. 

Odznaczenie aktorów. Członkowie czeskiego tea- 
tru narodowego w Pradze, Adolf Kroessing i Hen- 
ryk Moena otrzymali kawalerskie krzyże orderu 
Franciszka Jósefa. Obaj artyści naieżą do najstar- 
szych i najolubieńszych członków czeskiej sceny w 
Pradze. 

Podrożenie wyrobów stolarskich. Powszechny 


wyznaniowe Towarzystwa Sakoły ludowej, które | wiec stolarzy z całej monarchii anstryackiej, obra- 


założyło szkołę dla analfabetów 1 urządziło cały 
szereg odczytów, jednak wobec trudności, jakie ze 
wszystkich stron spotykało, było od dłuższego cza- 


dający w Wiednłu, uchwalił, ażeby z dniem 1 sty- 
cznia 1906 r. podwyższyć o 200/, ceny wszystkich 
robót stolarskich we wszystkich krajach, należących 


su nieczynne. Po dłuższej dyskusyi, czy zatrzymać |do Aastryl. Celem wypracowania jednolitego cenni- 
dawne Koło żydowskie i założyć Koło chrześcijań- |ka, zawierającego tylko małe zmiany z powodów 


skle, czy też dawne Żydowskie rozwiązać, a w jego 
miejsce założyć zupełnie nowe Koło bez waględn 
na różnicę wyznań, uchwalono jednogłośnie wnio- 
sek drugi, aby nie wnosić do Towarzystwa aepara- 
tysma wyznaniowego. Po uchwaleniu, że wkładka 
roczna ma wynosić najmniej 2 korony, przystąpio: 
no do wpisów. Zapisało się xaraa 21 członków. — 
Prezesem wybrano prof. Przybylskiego, wicepreze- 
sem dyr. Roilego, sekretarzem sędziego Dutkiewicza, 
skarbnikiem p. Dobrowolskiego, zastępcą p. Breue- 
ra; do zarządu weszii pp.: S. Udziela, inspektor 
szkolny, St. Czaja, kierownik szkoły, J. Gadomski, 
oficyał sądowy, Dobrowolski, Reichert i Dobosz. — 
Na posiedzenia zarządu udzielił burmistrz, p. Ma- 
ryewaki sali magietrackiej, za co Berdecznie mu 
podziękowano. 

Tarnów. Dnia 6 b. m. odbyło się walne zgro- 
madsenie „Towarzystwa miłośników sceny*, Na 
wniosek prof. Wojciechowskiego nchwalono absolu- 
torynm ustępującemn wydziałowi, poczem wybrano 
nowy wydział, w którego skład weszli: Lipowski 
(prezes), Lalicki (wiceprezes), J. Ruciński (sekre- 
tarz), Kusz (skarbnik), dr Stampfel (reżyser), Kli- 
mek (rekwizytor) i Stachiewics. W najbliższej prsy- 
azłości Towarzystwo wystawi „Porwanie Sabinek“ 
| „Powietrze wielkomiejskie*, przeważnie na cele 
dobroczynne. 

Staraniem uczniów wyższej szkoły realnej odbył 
się 7 b. m. uroczysty „wieczór trzech Wieszczów *, 
który wypadł bardzo składnie. 

W Bochni odbył się przed kilku dniami wiecso- 
rek Mickiowlczowski. Słowo wstępne wypowiedział 
p. Andrzej Banmfeld z Krakowa, deklamacyę wy- 
głosiła przepięknie p. Arkawinówna, znana artystka 
teatru krakowskiego. Na resztę programu złożyły 
się udatne produkcye orkiestry Balinarnej | chóru 
amatorskiego. 

W Nowym Sączu odbędaie się dnia 13 b. m. 
obcód 250tej rocznicy najazdn Szwedów. O godzi» 
nie 9 mrana odprawione będzie nabożeństwo, o go- 
dzinie zaś 11 odbędzie się w saii ratuszowej uro- 
czysty poranek, który zagal bnrmistrz miasta. — 
Odczyt wygłosi prot. dr Janelll. n 

Z Sienlawy piszą nam: Dnia 7 b. m. odprowa- 
dziło miejscowe 1 okoliczne duchowieństwo z li- 
cznym orszakiem żałokaym na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki 6. p. Leona Bętkowskiego, radcy 
sądu krajowego, który, pozostając przez lat 11 na 
stanowisku naczelnika tutejszego sądu, dał się po- 
znać szerszym kołom jako prawy obywatel I nie- 
skazitelny sędzia. j 

W Brodach odbył się wiec, zwołany przez aka- 
demików, w sprawie seminaryum polskiego w Cle- 
szynie. Uchwalono saprotestować przeciw zamierzo- 
nemu przeniesieniu zeminarynm tego z Cieszyna do 
Ustronia, 

Pożary. W kraju naszym w kwartale od 1 lipca 
do końca września było pożarów 382. Szkoda obli- 
czona na 2,125.200 kor., ubezpieczoną była tylko 
na 897.200 koron. 

Z Białej piszą nar: Niedaleko stacyi w Biel- 
sku znaleziono wczoraj w nocy na torze kolejowym 
od strony Żywca zwłoki mężczyzny s roztrzaskaną 
czaszką. W umarłym poznano 33-letniego Franci- 
gzka Tasińskiego, szewca z Ośwlęcima, zamieszka- 
łego w Bielsku, żonatego, ojca czworga dzieci. Za- 
chodzi ta prawdopodobnie samobójstwo, gdyż nie- 
szczęśliwy jnż od dłuższego czasu wspominał, że 
zabić się musil. 

W Witkowicach przed kilka dniami w czytelni 
Towarzystwa Szkoły ludowej wygłosił odczyt o Mi- 
ckiewiczu p. Adam Wojdałowicz, kierownik szkoły 
polskiej z Ostrawy Morawskiej. Prelegenta bardzo 
żywo oklaskiwano i proszono go, aby wsią? udział 
w otwarciu witkowickiego Koła Towarzystwa szko- 
ły ludowej, co nastąpić ma w przeciągu miesiąca. 

Zmaril. 

Włodzimierz Ort y ńaki, doktór medycyny, umarł 
w Samborze, 


Ee świata. 


Zrozruchów agrarnych w Rosyl. W „Kraja“ 
petersburskim z 1 grudnia czytamy: 

Podczas rozruchów agrarnych w powiecie serdob- 
skim, w gubernii Baratowskiej we wsi Malinówce 
zabito miejscowego parocha. Następnie rewolacyo- 
niścl wpędzili do cerkwi stado bydła, zarżnęli bycz: 
ka przed ołtarzem, poczem jedni zaczęli smarować 
krwią obrazy święte, a Inni, zdjąwszy z byczka 
skórę, zaczęli ubierać w nią obraz Matki Boskiej. 
Wówczas jeden ze Btarazych włościan przeżegnał 
wię i toporem rozpłatał głowę świętokradcy. To po- 
słażyło za hasło do rzezl. Włościanie rzucili się na 
rewolncyonistów | wymordował w jak najwysaukań- 
szy sposób czterdziestu z nich, 

W czasie rozruchów w gubernii saratowskiej zra- 
bowano, między incemi 80.000 pudów zboża, naby- 
tego przez urzędy gubernialne dla włoscian okolic 
dotkniętych głodem. Do Saratowa przybywają co- 
dziennie partye włościan, aresztowanych za rozru- 
chy. Zamknięto w więzienia przeszło tysiąc ludzi, 

W dniu 24 listopada włościanie zaczęli rąbać la- 
gy ks. Sangnazki w powiecie zksławskim i strzelać 
do straży leśnej, Na mlejsce rozruchów wysłano 
szwadron dragonów. 

Wiec urzędników państwowych odbył się w 
sobotę w Wiedniu 1 miał poważny przebieg. WBzy- 
scy referenci bardzo ostro występowali przeciwko 
rządowi, którema zarzucali, Że wobec urzędników 
zachownje wrogie usposobienie. Mowcy domagali się 
spełnienia żądań, które urzędnicy od dawna podno- 
szą, zwłaszcza podwyższenia płat, pragmatyki słu- 
żbowej, uregalowania awansu i t. d. Wiec przyjął 
jednogłośnie rezolncyę, która wyraża rządowi naj- 
głębsze ubolewanie z powodu jego zachowania się, 
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lokalnych, wybrano komitet, do którego należą prze- 
łożeni wszystkich cechów stolarskich w Austryl, tu- 
dzież delegaci stolarzy wlodeńskich. 

Doniesienie karne przeciwko Luegerowi. Z po- 
wodu znanej mowy, w której dr Lueger, burmistrz 
miasta Wiednia, na publlcznem zgromadzeniu wy- 
stąpił przeciwko Żydom, proknratorya w Wiedniu 
otrzymała doniesienie karne przeciwko drewi Lue- 
gerowi, podpisane przez pewnego inżyniera, przez 
prawnika, tudzież dwóch medyków. Doniesienie owo 
żąda ukarania dra Lusgera na podstawie $ 302 
u. k. o podburzarin przeciwko stowarzyszenia rell- 
gijnemu. 

Oryglnainy proces hyeny wyborczsj. Pewien 
kandydat do Sejmu bnkowińskiego, zamieszkały 
w Cserniowcsch, przyrzekł hyenie wyborczej, czyli 
agltatorow! 200 koron za to, że wyborców kontr: 
kandydata będzie kaptować, albo przynajmniej na- 
kłaniać do wstrzymania się od głosowania. Kandy- 
dat przepadł przy wyborach i x tego powodu agl- 
tatorowi odmówił wypłaty 200 koron. Agitator udał 
się na drogę sądową, przegrał atoli w dwóch in- 
stancysch, sądy bowiem uznały, że „handel prze- 
konaniami* nie może być przedmiotem ważnego 
kontraktu. Agitator zwrócił się do swojego adwo- 
kata, który występował „ex offo“ jako zastępca 
„prawem ubogich“, ażeby wniósł rekars do naj- 
wyższego Trybunału w Wiedniu. Adwokat nie chciał 
wnieść rekursu, oświadczywszy, że termin już mi- 
ngl. Tymczasem w jakiś czas agitator dowiedział 
się, Że informacya adwokata była błędną, gdyż ter- 
min do wniesienia rekursu naówczas nie minął je- 
szcze. Agitator zaskarżył na tej podstawie adwoka- 
ta swojego o odszkodowanie sa stratę skutkiem nie- 
wniesionego rekuran. Dwie instancye odrzuciły tę 
skargę, gdyż z powodu niedozwolonego interesu 
skarga rewizyjna nie byłaby odniosła skutku, Agl- 
tator sa pośrednictwem swojego nowego adwokata 
wniósł rekura do najwyższego Trybnnałn, który wy- 
dał orzeczenie na jego korzyść. Trybunał najwyż- 
gzy nznał, że werbowanie wyborców nie jest rze- 
czą niemoraliną i pierwsza rewizya byłaby odniosła 
pomyślny skutek, a ponieważ adwokat jej nie wniósł 
na Żądanie klienta, pomimo Że termin jeszcze nie 
upłynął, więc obowiązany jest do zapłacenia od- 
gzkodowapia Tak więc za Fsniydzte sapto adwn 
kat hyenłe wyborczej pretensyę z kosztami. 

Ochotnicy pocztowi. Według doniesień z Pe- 
tersbarga do służby pocztowej zgłosiła slę znaczna 
liczba ochotników, ażeby wobec strejku pocztowego 
przyjść z pomocą władzy. Zarządowi poczty chodzi 
głównie o to, ażeby z pośród listów, które zapał. 
niają biura a> pod sufit, wybierać korespondencye 
rządowe, układać je wedle miejsca przeznaczenia i 
oddawać rozwożącym. Robota nie trudna, którą mo: 
że l laik wykonać. Do tej służby zgłosili się jako 
ochotnicy uczniowie wydziału prawniczego i liceów. 
W szkołach tych znajdnją się prawie wyłącznie 
synowie wyższych urzędników i s nich wychodzą 
kandydaci do posad ministeryalnych. Zarząd poczt 
liczył, że cl „patryoci* będą pełnić słażbę wszoro- 
wo, zwłaszcza Że sami się jej podjęli. Tymczassm, 
jak donosi „Vossische Zeitung”, gdy przybył dyre- 
ktor do biar dla dokonania rewizyi, zastał ochotni- 
ków bądź tańczących z damami pocztowemi, bądż 
spoczywających w ich objęciach. 

Tragodya małżeńska. Jak donoszą z Paryża, 
komendant dywisyl, generał Quadard, poszedł na 
emeryturę z tego powodu, ponieważ utrzymywał 
stosanki z żoną Dugayota. kapitana sztabu general- 
nego, Duguyot, dowiedziawszy się o zdradzie swo- 
jej żony, strzelał do generała, ale chybił, poczem 
sam sobie Życie odebrał. 

Okrutne stracenie. Prasa amerykańska z obu- 
rzeniem donosi o okrutnem straceniu przes powie- 
szenie pewnej kobiety, nazwiskiem Rogers, która 
struła męża swojego. Epzekncya odbywała się w mle- 
ście Windsor Vermont. Czy przyrządy były złe, 
czy kat i jego pomocnicy nie mieli wprawy, dosyć 
że delikwentka przez 15 minut wisiała na pętli, 
zanim nastąpiła śmierć. 


Mianowania. Minister skarbu samianować inspektora 
ewidencyjnego Juliana Łatkiewicza starszym inspekto- 
rem w stanie urzędników do ntrzymania ewidenoyi ka- 
tastra gruntowego; dalej starszego kontrolora ołowega 
Stanisława Konokiego starszym zarządoą ursadu cłowego 
w VIII randze w okręgu lwowskiej dyrekcyi skarbu. 

Ministerstwo handlu zamianowasło ukończonego gimna- 
zyalistę Szczęsnego Przemysława Orłowskiego prakty- 
wę” rachunkowym dyrekcyi poozt i telegrafów we 

wowie. 


P. Antoni Wroński, kierownik orkiestry zdrojowej w 
Szczawnicy i kompozytor tańców, został zamianowany 
Te R kapelmistrzem miejskiej orkiestry w Nowym 
ączu. 

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza. 

(W Museum techniczno-przemysłowem.) 

We środę: P. Adam Siedlecki: „Zdobycze nowego dra- 
matu polskiego". 

Repertozr teatru miejskiego. 

Wo wtorek: „Rosmersholm*. 

We środę: „Zydzi*. 

We czwartek: „Rosmersholm*. 

W sobotę: „Jegomość Pan Rej w Babinie", krotochwila 
w 8 sprawach A. Nowaozyńskisgo. 

W niedzielę po południu: „Obrona Częstochowy”; wie- 
ozór: „Jegomość Fan Rej w Bablnie". 

Z kalendarza, We wtorek 12 grudnia: Aieksandra i 
Dyonizył; we środę 18 grudnia: Łucyi, Eugeniusza m. 
i Otylii, we ozwartek 14 grndnis: Izydora i Spirydona, 

Wschód słońca 12 grudnia o godzinie 7 min. 82, ze- 
chód o godz. 8 m. 86; dłagość dnia godzin 8 m. 4. 

Z krakowskiego ohserwateryum. Dula 10 grudnia ter. 
mometr doszedł od 24 de 4'8 C.; barometr podnosił się, 

Dnia 11 gradnia o godzinie 7 rano stan barometru 
757:9 mm., termometru 1:5 C.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia dia Galioy! sachodniej na 11 grudnia: 
częściowa wyjaśnienie, wietrzno, wieczorem przymrosek. 
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Nr 28%, 


z teatru. 
„Rosmersholm“ Ibsena. 


Teatr krakowski wystawił „Rosmersholm* Hen- 
ryka Ibsena, jedno z dzieł, w późnym okresie jego 
twórczości napisanych. Jak „Budownicsy s' Sol- 
ness”, jak „Mały Eyolf“, tak samo „Rosmersholm* 
jest kanwą, na której twórca „Peer Gyuta* anuje 
swoje myśli symboliczne. Czyny I słowa działają- 
cych osób, ich charaktery, ich dążności zewnętrzne, 
unoBzą się nad rozkołysaną głębią mistyczną, która 
obejmuje ich I ogarnia, paraliżując silniejsze tętno 
skcyi i pociągając ich oblicza dzłwnie zagadkowym 
refleksem. Czytelnik, wżywszy się w świat Rosmer- 
sholmu, mimowoli wykształca w swojej wyobraźni 
rysy Rebeki West, Krolla, Ulryka Brendla I Mor- 
tensgarda. To nie lndzie, których przyzwyczaliłómy 
się widywać na bulwarach wielkich miast, w śro- 
dowiskach błyszczącej posłoty, lub bezdennej nę: 
dzy — to nie jasne, silnie od pierwszego slowa 
rysujące »lę figury Szekapirowskie, to nie pokostem 
powierzchownej prawdy powleczone figurynki Su- 
dermanna.. Jedne i drugie łatwo odgadniemy, bo 
n Ssekspira mają genialny profil i dusze wypowia- 
dające się całą burzą grających w nich namiętno- 
ści, jakle życie wszędzie | po wszystkie wieki ro- 
dzi — n Sadermanna zaś wieje od nich mieszczań- 
ska banalność, często fotograficzna i niewoinicza 
wierność pierwowzoru, często psychologiczna sztu- 
czność, ale ta codzienna, do której jesteśmy przy- 
zwyczajeni. 

W ctaklem milien artysta-aktor łatwo zoryentuje 
się i wybierze drogę pewną, wiodącą do celu. 
Rzecz zań inna odtworzyć na scenie postacie, któ: 
rych charaktery i cała działalność w matuce jest 
tylko oknem dla bezmiernej perspektywy symbolu 
otaczającego ich dokoła nieutannie i bes litości. 

Scena bywa zabójczą dla takich dzieł. Właści- 
wość jej działania poiepa na tem, że uwypukla z 
niezmierną plastyką to właśnie, co może być nawet 
błahym szczegółem w sztuce, ale co ma gest ze- 
wnętrzny. Wyobraźnia widza wobec aceny staje się 
martwą, Słachacz przyjmuje wrażenia, ale ich nie 
stwarza. I dlatego każda sztuka Ibsena z okresu 
dzieł symbolicznych jest niesłychanie trudną do 
grania. Łatwo w niej zatrzeć to, co jest głębią, a 
łatwa wydobyć to, co jest gestgm. Tylko długle 
praygotowania, a umiłowaniem podjęte, mogą dać 
styl takiemn „Ronmerskcim* lub „,Budowniczema 
Solness“, styl, który pośrednicząc między życiem 
sownętrzanem a głębią symbolu, ukrytego za nlem, 
potrań suggestyować w odpowiedni sposób słucha: 
Cza. : 
Dyrekcya teatru krakowskiego stanęła wobec na- 
der trudnego zadania, sukces też był połowiczny. 

Podkreślić jednakże trzeba grę p. Wysockiej, 
która potrafiła w wielu scenach wznieść się na wy- 
Żyny artystyczne. Pp. Sosnowski I Bończa, jak rów- 
nież p. Broniczowa włożyli wiele pracy i talentu 
w odegrano przez siebie role. W roli Uiryka Bren- 
dla wystąpił przygodnie p. Teofil Trzciński. KBzecz 
naturalna, jeżeli chodzi o określenie talentu aktor- 
sklego p. Trzcińskiego, tradno o tem wyrokować 
z jednej tylko roli. Nie należy do przypadków ta- 
kie zdarzenie, że grający może wybornie reprezen- 
tować się w pewnej roli, a okazać sią zupełnie 
słabą siłą w janych, bo owa rola specyalnie przy 
padła do jego głosu, postawy itd. Ogółn== 
p. Trsctński podobał się w roli T 


- 


B. Gabryelska (x 
kupuje, sprzedaje i uajmuje — 
nina, harmonie i piamole — kr 
niczne — nowe i przegrane — 
spłaty — bez zaliczki. 


Oa | 
Głosy publicz. 


Oświadczenie. 


Ponieważ redakcya „Naprzodu“ nie uznała za 
stosowne zamieścić mojego sprostowania, uznaję za 
wskazane ogłosić tutaj sawarte w tem sprostowaniu ` 
moje oświadczenie. i 

Nieprawdą jest, jakobym na zgromadzenin urzę: 
dników Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, od- 
bytem w dniu 2 b. m., postawił wniosek o uchwa- 
lenie dyrekcyi tak za czas przeszły, jak i na przy: 
wzłość votum zaufania, bo wniosek taki uważałbym 
wprost za śmieszny | pretensyvnalny, jestem bowiem 
zdania, że w instytucyi na zdrowych opartej pod- 
stawach, dyrekcya raczej powołaną jest do wyraża: 
nia urzędnikom zaufania, a nie przeciwnie. 

Z tych samych powodów już w roku 1902 na 
podobnem zgromadzenia koleżeńskiem wyraziłem 
przekonanie, ża uchwalenie votum zaufania dla dy- 
rekcyi trzeba pozostawić innym, powołanym do te- 
go czynnikom, bo powzięcie podobnych uchwał przez 
urzędników mogłoby narazić nas na uarznt Berwl- 
lizmu, a niechętnych nam niejako upoważnić do po- 
dejrzeń, Że uchwały nasze nie były wypływem prze- 
konania wszystkich. 

Mimo zatem wmawiania tego we mnie, do autor- 
siwa tego „idyotycznego* wniosku przyznać się nie 
mogę, natomiast w Imię prawdy zaznaczam, co na- 
stępuje: 

Obnrzony do głębi duszy na postępowanie nio- 
wiadomych sprawców, którym ani cześć ludzka, ani 
ogniska domowe, ani dobro instytucyi krajowej, ani 
zamki biarek i szaf nie były” dość poważną prze- 
szkodą w nasyceniu osobistej zemsty i zaroznmia- 
łości, zgioniiem na ostatniem zgromadzeniu nrzędni- 
ków, zwołanem aa inicyatywą związku koleżeńskie- 
go, następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni w dnia 2 grudnia 1905 urzędnicy 
Towaraystwa waajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
wyrażają przekonanie, że w gronie ich nie ma ani 
poszczególnych osobistości, ani grup lndsi, którsyby 
plamili własną cześć 1 imię uczciwego człowieka 
kłamliwemi, względnie tendencyjnie przekręconemi 
I nieuzasadnionemi napaściami i oskarżeniami Ín- 
stytncyl naszej, oraz osób na jej czele stojących 

„Gdyby jednak te ubolewania godne objawy mia- 
ły źródło I znajdowały czynne poparcie w gronie 
ladzi, których obowiązkiem snmienia powinna być 
uczciwa służba i dobro instytnocyi, dającej im chleb 
1 sapewniającej przyszłość — zgromadzeni wyrażają 
tym ukrywającym się i anonimowym napastnikom 
pogardę ! postępowanie ich plętnują jako tchórzłi- 
wa | wyklaczające ich z grona 'kolegów, którym 
działaniem awem przynoszą njmę s szkodę instytn- 
cyi, będącej chłabą nasaego kraju“. 

Kraków, dnia 9 grudnia 1905. 

Tadsusz Butrymowics. 


> 


Dział ekonomiczry. 
>< Ankieta kupoów | przemysłowców w Kra- 
kowłe odbyła się w sobotę wiecząrem w hall zbo- 


W KRAKOWIE. 
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4 Nr 282; Na NOWA REFORMA. Wtorek 12 Grudnia 1905. 
łowej x inieyatywy Izby handlowo-przamysłowej. sta, grając pieśni wolnościowe. Za|rewolty nliczne. Aresztowanie organizatora |nowe, nie doświadczone czynniki objęły kiero- 


związku urzędników pocztowych w Moskwie, 
jeszcze rozszerzy ruch wśród urzędników. 


Strejk podatkowy. 


Petersburg. Ze strony rewolucyjnej i liberal- 
nej rozpoczęto energiczną agitacyę w tym kie- 
runku, aby nikt nie płacił podatków rządowych. 
Agitacya ta zyskuje dnżo zwolenników. 


Odroczenie strejku generalnego. 


kapelami temi szedł wielki tłum lu- 
dności z czerwonemi sztandarami. 
Charakter tej manifestacyi nie jest jeszcza ja-! 
snym. (Zob. korespondencyę z Warszawy. Prz. 
red.) Wczoraj zbuntował się czwarty batalion 
keksholmskiego pułku gwardyigprzybocznej im. 
cesarza austryackiego. Batalion ten zamknięto 
w koszarach. Na dzisiaj, jak słychać, zamie- 
rzoną jest wielka manifestacya ze stro- 
ny wojska. 


Ankieta miała związek s zapowiedzianam pod- 
wyżazeniem płac dla podaurzędników a= 4 mo 
i służby kolei państwo wyeh, przyrzeczo- | Na wielkim wszećnświatowym turnieju Wia- 
nem przez rząd. Na pokrycie zwiększonych wyda-'dZy i sztuki zyskał zaszczytną nagrodę Polak, 
tków, ministerstwo kolejowe postanowiło znaleść którego nazwisko nietylke do najpopularniej- 
potraobną kwotę 5—7 milionów koron za pomocą szych należy w narodzie własnym, lecz obiegło 
podwyższenia opłat manipulacyjnych od także świat cały, przynosząc zaszczyt polskiej 
ładnnków wagonowych. Krakowska Izba | kulturze. Odznaczenie Henryka Sienkiewi- 
handlowo-przemysłowa postanewiła zasięgnąć o tej|CZA nagrodą Nobla przyjmie cała Polska z 
sprawie opinii sfer interesowanych. Na jej zapro-| wielką radością. W tych czasach, gdy ojczy- 


wnictwo spraw kraja. Mowca jest tylko za sto- 
pniowym postępem; stronnictwo nie ustąpi pr ed 
terorem i pójdzie swoją drogą. 


Zgromadzenie socyalistów. 


Budapeszt. (Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne). W tutejszej hali przemysłowej odbyło 
się wczoraj przy licznym udziale zgromadzenia 
socyalnych demokratów, na którem re- 


Nagro 5 Mobla. 
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szenie przybyli na posledzenie ankiety p. Mikocki, 
pełnomocnik Andrzeja hr. Potockiego; p. Narzym' 
ski (browar okocimski); p. Wisiarski (browar ten- 
czyńsk!); Adam Konopka (syndrzat Tow. rolniczych); 
Leon I Edmund Zieleniewscy (fabryka maszyn i 
narzędzi rolniczych); dr Raczyński (Tow. rolnicze 
krakowskie); p. Judkiawicz, członek Isby handlowej 
(młyny bleńczyckie); p. Frenksl (fabryka cementu 
w Podgórsn); p. Maksymilian Ehrenpreis (fabryka 
wapna w Podgórzu); p. Zygmunt Lauer (ekaporto- 
wa fabryka wyrobów koszykerskich w Krakowie); 
dalej reprezentanci Innych jeszcze fabryk. Z repre- 
zentantów kupiectwa i wielkich firm spedytorskich 
był prezes hali zbożowej p. Resch, członkewie Isby 
handlowej pp. Wachtel, Bober, Rakower i wielu 
lanych, nadto szef biura Isby handlowej dr Benia. 
AZ zabrał głos deleznt Izby do państwo” 
wej Rady kolejowej p. Maurycy Duattner w wy- 
czerpującem przemówieniu wjłożył zasady projektu 
ministeryalnego, podwyższsjącego opłaty manipuła- 
cyjne od wagonu o 10.000 kilogramach ładunku, 
utogownie do jakości towaru, od 2 do 24 koron; 
największa liczba towarów dozama podwyżki o 4 i 
6 koron. Referent zauważył, żo tego rodzajn pod- 
wyższenie przedstawia się, jako konisczność 
społeczno-ekonomiczna wobec bardzo skromnego do- 
tychczasowego wynagrodzenia służby kolejowej i 
podarzędników, Bierny opór, dalej praktykowany, 
mógł wytządzić znacznie większe szkody kupcom i 
nrzemysłowcom, aniżeli kwota 5— 7 millonów koron 
=è polepszenie płac i normalny awans; zabierali 
"ws pp. Frenkel, Sperling, Resch, Winiarski, dr 
ionis, Ehrenpreis , Mikacki, Nadel, dr Raczyński, 
dam Konopka Zaden s mowców nie wystąpił za- 
"adniczo przeciw  projektowanemu podwyższeniu 
łat manipulacyjnych. Domsgano się powszechnie 
%k najmniejszych podwyżek dla węgia, surowów, 
artykułów żywności, produktów rolniczych | sstu- 
sanych nawozów. 
> Kongres austryackich gwarectw rozpoczął 
czoraj zwoje obrady w Wiednin. Na początka po- 
siedzenia zastępca organizacyj kolejowych o- 
najmił o grożącem ponowienia biernego oporu na 
„olejach prywatnych, które, choć chcą dać perasna- 
owi kolejowema ustępstwa podobne, jak na kole- 
ach państwowych, ale nie chog dopaścić do roko- 
wań mężów zaufania organizacyi, co oznacza nie 
"azgaawanie tych organisacyj. Sprawa ta d'a gwa: 
"tw jest ważną s tego powodu, że obstrukcya ko- 
=a przynosł ogromne szkody kopalniom, które 
powolnego ruchu i braku wagonów nie mogą 


zna nasza tak ciężkie przechodzi próby, od- 
szczególnienie Sienkiewicza tem większe ma 
dla nas znaczenie, że okazał się on nietylko 
genialnym powieściopisarzem, lecz jednym z naj- 
lepszych synów swojej ojczyzny, dzieląc jej 
losy w czasie groźnych zamieszek, upominając 
się donośnym głosem o jej prawa do życia i 
narodowej sumodzielności. 

Nagrodę Nobla otrzymał Henryk Sienkiewicz, 
„iako jeden z najwybitniejszych przedstawicieli 
polskiego ducha i polskiej kultary“. Tem ró- 
wnie pięknem, jak trafnem określeniem stano- 
wiska, jakie Sienkiewicz zajął w literaturze 
wszechświatowej, umotywowano tak niezwykłe 
jego odznaczenie. 

Obecnie, gdy dzięki zawiści politycznej, co- 
raz częściej pokrywa się tendencyjnem milcze- 
niem przedstawicieli „dacha i kultury pol- 
skiej“ — to przypomnienie nas cywilizowane- 
mu świaln tem większą ma dla nas wartość i 
jest jaśniejszym punktem na zachmarzonym fir- 
mamencie Polski. Oby ten odbiysk był zapo- 
wiedzią lepszego dla nas jutra. 


(T oiegramy „N. Kotormy* z 11 grudnia). 


Sztokholm. W gmachu fandacyi Nobla od- 
było się w obecności pary królewskiej, mini- 
strów it. d. rozdzielanie nagród No- 
bla, które otrzymali: pref. Koch (medycyna), 
prof. Lenard z Kilonii (iizyka), prof. Baeyer 
z Monachium (chemia), literatura: Henryk Slen- 
klewicz, jako przedstawiciel literatu- 
ry i kultury duchowej swego naro- 
du, (pokojową) Berta Snttner. 

Sztokholm. Uroczyste rozdanie nagród Nobla 
odbyło się wczoraj w akademii muzycznej wo- 
becności króla Oskara, kilku książąt, licznych 
dygnitarzy i uczonych. Prezes Akademii umie- 
jętności, prof. Lundstśdt, ogłosił przyzna- 
nie nagród. Nagrodę dla fizykii chemii 
otrzymali prof. Lenard i Bayer, dla litera- 
tury Henryk Sienkiewicz. 

Sekretarz Akademii szwedzkiej, dr V irven, 
przemówił w języku francuskim do Slenkiewl- 
cza, podnosząc jego zasługi, jako reprezentanta 
ducha narodu polskiego. Slenklewicz przyjął 
nagrodę osobiście. 

Po południu odbyła się na cześć nagrodza- 
nych nczta, w której wzięli także ndział ks. 
Gustaw Adolf, ks, Eageninsz i wielu wybitnych 
dziennikarzy. Prof Bóstroem, przewodni- 


Rewolty wojskowe w Królestwie. 


Berlin. Z Płocka donoszą. że tamtejsi re- 
kruci urządzili demonstracyę rewolucyj- 
ną x czerwonemi sztandarami i rewo- 
lncyjnemi mowami. 


x * 
Sytuacya w Petersburgu. 

Berlin. Przez Eydkuny nadeszła tu z Pe- 
tersburga wiadomość „Rusi“, że w Carskiem 
Siole obradowano nad zaprowadzeniem 
dyktatnry wojskowej, ale odroczono ją 
wobec grożącego strejzn. 

Pozycyę Durnowa uważają w kołach dwor- 
skich za zachwianą. 

Pet. Ag. tel. donosi o aresztowanin przewo: 
dniczącego deputacyi Rady robotniczej 
Krustalewa. 

Berlln. iZ Petersburga donoszą: Słychać, że 
także Durnowo i minister handlu 
Timirjazew podali się do dymiayl. 

Petersburg. Powtarzają się coraz częściej 
zbrojne napady na ulicach. Dnia 8 bm. „czar- 
na sotnia“ napadła na współpracowni- 
ków „Petersburskiej Gazety*, gdy wychodzili 
z redakcyi. Temi dniami pomocnik inspektora 
nniwersytetn Smirnow, dzięki tylko sile fizycz- 
nej, uniknął niechybnej śmierci. 

W października i listopadzie wyjechało 
z Petersburga za granicę przeszło 30 ty- 
sięcy osób. Olbrzymie samy pieniędzy wysłano 
za granicę. 


Nowe pogłoski o dyktaturze. 

Paryż. „Journal* donosi z Petersburga, że 
Witte wniósł prośbę o dymisyę i że wskutek 
tego między nim a carem miało przyjść 
do bardzo gwałtownej sceny. Car 
w najwyższym gniewie oświadczyć miał tonem 
ostrym, że na razie odrzuca dymisyę i że 
przyjmie ją dopiero wtedy, gdy sam uzna to za 
stosowne i potrzebne. Car ma być zde- 
cydowany uczynić zadośćżądaniom 
reakcyi i po usunięciu Wittego za- 
mlanować dyktatorem generała Ignatlewa. 


Stronnictwa liberalne przeciwko Wittamu. 


Berlin. Do „Beil. Tagebiattu* donoszą z Pe- 
tersburga: W prasie rosyjskiej pojawiają się 
coraz częściej głosy, wzywające wszystkie 


Petershurg. Komitet wykonawczy depntacyi 
rady robotniczej uchwalił rezolncyę, że 
dla proletaryatn korzystniejszem jest odwle- 
czenie nienniknionego upadku dawnego syste- 
mu i dlatego odracza slę strejk generalny. 


Rozruchy robotnicze. 


Berlin. Via Eydkuny donoszą z Peters- 
barga: do „Nowoje Wremia'* donoszą z Mo- 
skwy, że wielkie zaniepojenie wywołała wia- 
domość, iż w Niżnym Wołoczkn grożą 
zarządcom fabryk i jednego z nich zasztyleto- 
wano. W manufakturze twerskiej robotnicy 
uchwali, że sami obejmą kierowni- 
ctwo fabryki. 


Rozruchy chłopskie. 


Berlin. Wedls depeszy nadeszłej via Eydkn- 
ny zPetersbarga, rozruchy chłopskie przy: 
bierają coraz groźniejsze rozmiary. Obecnie wy- 
bachły niepokoje chłopskie wzdłuż linii kole- 
jowej Moskwa—Kursk. Chłopi nietylko pod- 
palają wsie, lecz zagrażają okolicznym stacyom 
kolejowym. Lndrość pokojowo usposobiona je- 
dyny ratunek widzi w natychmiastowem 
zwołaniu Dumy. Na odnośne przedstawienia 
Witte odpowiedział, że Duma zostanie 
wkrótce zwołaną! Zmiana ustawy wybor- 
czej dotąd nie została ogłoszoną. 


Krwawe starcie. 


Petersburg. Na Eydkuny donoszą z Rygi, 
ża w piątek wieczorem w gwałtowny sposób 
rozwiązano tam zgromadzenie kolejarzy. Użyto 
karabinów maszynowych. Liczba zabitych wiel- 
ka. W ulicach ustawiono również karabiny ma- 
szynowe. Ruch na kolel Ryga— Petersburg 
wstrzymany. 


Bunty wojskowe. 


Berlin. Z Eydkun donoszą: Według wieści 
z Noworosyjska, miasto to znajduje się 
w rękach zbuntowanego wojska. Bunt og ar- 
nął już cały garnizon. ZŹonierze nie 
dopuszczają się żadnych nadużyć, 
żądają jedynie rychłego Spełnienia ich wa- 
runków. 

Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ donoszą przez 
Bogumin: W Sebastepolu wybuchł ponow- 
nie bunt marynarki | części załogi wojska lą- 
dowego. Szczegółowych wiadomości nie ma do: 


ferent oświadczył, że socyalna demokracya nie 
chce walki prowadzić za każdą cenę i dla spo- 
koja jest gotową do ofiar i zadowoliła się wiek- 
szem rozszerzeniem prawa wyborczego. Gdyby 
ją jednak do waiki zmuszono, jażby się tem 
nie zadowoliła. Koniecznem jest zmusić partye 
opozycyjne do zajęcia otwartego stanowiska w 
kwestyi reformy wyborczej. 

Uchwalono dziś podczas konferencyi partyi 
niezawisłości w sprawie reformy wyborczej u- 
rządzić przed klubem tej partyi spokojną i po- 
ważną demonstracyę na rzecz powszechne- 
go głosowania. 

Także w Preszburgu i innych miustach 
prowincyonalnych odbyły się socyalno-demokra- 
tyczne zgromadzenia lndowe na rzecz powsze- 
chnego prawa głosowania. 


Zamach policyjny. 

Frankfurt. Do „Frankfurter Ztg.* donoszą z 
Konstantynopola, że szef tajnej policyi 
tureckiej Tehmi pasza został aresztowany, 
ponieważ śledztwo wykazało dowodnie, iż za- 
mach dynamitowy na sułtana urządzo- 
ny był przez nlego i zaufanego jego słu- 
8 €. 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Kobsopińwixi, 
RADEI ANE. 
„Artywaty w tym dziale mo poshoścz 
Rędake”t; 
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a 


Piwo St. Paulus. Liberzecki browar i fabryka 
stodū w Matfərsdorf (Północne Czechy) występuje 
w tym roku po raz drugi ze swym osobliwym wy: 
robem, zwanym „piwo St. Panlna*, Lubownicy pi- 
wa zapewne przypominają sobie, jak wieikie powo- 
dzenie miał tamiego rokn ten wyborny gatunek 
piwa, à tego roku pokap „piwa St. Paulas“ ma 
być nadspodziewany. W Krakowie, jak zapowiada 
ogłoszenie, zamieszczone na dałszej atronie, „piwo 
St. Paulas“ będzie się znajdować tego roka jedy- 
nie u firmy A. Hawełka i podawanie jego rozpo» 
cznie się w niedzielą 24 grudnia. (4.306) 


m 
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alwnież w języku francuskim. cia kongresu ziemstw, a mimo to Witte nie 


1908 1676 do 1678; owies na październik —— 
— —; owies na kwiecień 1908 14:18 do 1418; kakury 
dza na sierpień —— do —'—, kukarydza na wrzesień 
1420 do 1440; kaknrydse na maj 140A 18:84 do JABA 
racynk ca elerpień 2660 do 16:70 

Oferty dobre, ohęć Kupra lepsza, uspozohienie utrzy- 
mane; zimno. 


jisa = = — 
Ostatnie wiadomości. 

— Jęsyż polski jako urzędowy na 
koiejaeh galicyjskieb. Poseł do Rady pań- 
stwa dr N. Seinfeld ogłasza w sprawie tej w wie- 
deńskiej „Poin. Korrespoadena* co następaje: 

„Jakkolwiek zarrowadzonie jązyka polskiego ja- 
ko urzędowego na kolejach państwowych w Galcyl 
jest jnż od szeregu lat postalaiem Koła polskiego, 
a także całej polskiej ludności Galicyi, i jakkol 
wiek zarządzenie takie przyczyniłoby się zcacznie 
do uproszczenia | zmniejszenia jego kosztów, rząd 
dotychczas żądania tego nie uwzględnił, ponieważ 
sprzeciwiają się temn stronnictwa niemie- 
ckie. Odmowne staaowisko rządu uzasadniano za: 
wsze względami militarnemi. Ża uzasad- 
nienie to jest zupełnie bezpodstawne, dowodzi fakt, 

Iż na węgierskich kolajach, które posiadają 


Sztokholm. Bar. Berta Suthner, która dla 
złego starn zdrowia nie mogła przyjąć zapro- 
szenia Komiteta Nobia, aby przybyła Q0 SZtok- 
hoimu, otrzymała telegraficzne zawiadomienia 
od komiteta, że przyznano jej nagrodę poko- 
jową. 


Nowa faza rewolucyi. 


Wiadomości, kolportowane w piątek głównie 
przez prasę berlińską o przerwanin, w kilku 
centrach, strejku pocztowo-telegrafi- 
cznego, okazały się nieprawdziwemi 
Przeciwnie, strejk ten przybiera z każdym duiem 
coraz ostrzejszą formę, a to skutkiem upornego 
stanowiska, jakie wohec niego zajął minister 
Darnowo. Rzecz stanęła na ostrza miecza. Je- 
żeli kolejarze nie poprą strejkn pocztowego, to 
skończyć się on gotów dotkliwą kięską strejku- 
jących. Obecnie jednak podtrzymują urzędnicy 
pocztowi i telegraficzni strejk całą forsą. Tele- 
gramy idą albo na Eydknny, albo na Kijów i 
Podwołoczyska. 


uczynił jeszcze ani kroku naprzód. 


Adres z Tuży.. 
Petersburg. Ziemstwo z Tały wręczyło Wit- 
temu adres, w którym wśród zapewnień wier- 
ności domaga się rychłego zwołania „Damy“. 
Struve przypuszcza, że adres ten był już po- 
nfnie przedłożony Wittema i zyskał jego apro- 
batę. Struve wobec tego astro atakuje Wit- 
tego, zarzuca mu, że łączy się ze szlachtą 
reakcyjną, i w końcu dochodzi do wniozkn, 
że największy reakcyonista nłe mógłby być 
niebezpieczniejszym dla ruchu wolnościowego, 
jak Witte. 
O powszechne prawo głosowania. 
Beriin. Z Petersburga donoszą: Dnia 8 b. m. 
rada ministrów obradowała nad wyborami do 
„Dumy“. Słychać, że 4 ministrów oświad- 
czyło się za powszechnem prawem głosowa- 
nla. Decyzya nie zapadła jeszcze, powzięta ona 


zostanie na radzia gabinetowej w Carskiem 
Siole. 


Strejk pocztowo-telegraficzny. 


kolejowy. Wiełe osób prywatnych wymordowa- 
no. Między buntownikami a wojskiem wiernem 
przychodzi do rozpaczliwych wałk. 


Z twierdzy Kuszka. 

Petersburg. Komendant twierdzy Knszka, 
gen.-major Prassolow, nadesłał do cara te- 
legram z zawiadomieniem, iż propaganda grnpy 
urzędników cywilnych w armii spowodowała go 
do ogłoszenia w twierdzy stanu oblężenia 
i awięzienia winnych. 

„Prawit. Wiestnik* dodaje, że z taj wiado- 
mości wynika, że pogłoska o zasądzeniu na 
mocy stanu dorsźuego Sokołowa i kilku innych 
osób jest zupełnie bezpodstawną. 


Podziękowanie dla kozaków. 


Berlin. Przez Eydkuny nadeszła depesza 
Pet. Ag. tel, zawierająca rozkaz dzienny 
cara z 19 st. styln, wyrażający podzięko- 
wanie wszystkim kozakom za wierną 
słnżbę dla tronn i ojczyzny na polu walki 
iprzy utrzymaniu porządku w kraja. 


Talelazicśkć | telngrai (cie 


Środek „Syroilna Roche" otwarł nowa drog- 
leezenin kreozotem. gdvż jest to przetwór kreozoi 
towy bəg tracisny, przyjemnego suwaki, nie neru- 
szający wcale błony w krtani. 'W chorobach pluc- 
nych powinno go się jak najsilniej zalecać. Le- 
karze jednogłośnie uznali jego korzystne działanie. 
„Syroliny Roche“ można dostać w każdej aptece. 


cw a 


Dostać możną wszędzie. 


Palodoni | 


i niezbędny krem do zębów, 
utrzymuje zęby czystemi, białemi i zdrowemi, 
„M 2 Bow pnia 


1182 25 24 
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Kurza telegraficzne. 
wieodns, 11 grudnia. 
Akoye sustiysokieg, Zakiudz kreljtowsgo 668 60. 
Akoyu wągierskiego akian kredyscwego 786—. ŻR074 
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ruszyć i żądać ostatecznego jej zsłatwienia”. 

Popierając myśl posła Seinfelda, zastrzegamy się 
jednakże, ażeby uzyskanie języka polskiego jako 
urzędowego dla Galicyi nie użyto przypadkowo ja- 
ko kompensaty za enwentnalne pogorszenie 
prawe wyborczego dla Galicyl. 


Kronika iwowska. 
Lwow, 11 grudnia. 
Obchód Rejowski we Lwowie. Przygotowania 
do obchodu w 400 rocznicę urodzin Mikołaja Reja 
z Nagłowice, są w pełnym toka. Urządzeniem ob- 
chodu zsjmnją salę: Związek naakowo-literacki i 
Koło pań T. S. L. Wczoraj wieczorem odbyło się 
w ratnazu posiedzenie pełnego komitetu, na któram 


wojskowych. W Warszawie kapela pułku 
gwardyjskiego grała po pryncypalnych ulicach 
marsyliankę i „Boże, coś Polskę*, Armia man- 
dżurska, zupełnie zdemoralizowana, niszczy wsie 
i miasta. Nawet rozmiarów tego rozluźnienia 
się armii dzisiaj nie znamy, gdyż tylko niedo- 
kładne dochodzą z Rosyi wogóle wiadomości. 
Rozruchy chłopskie nie są takża tak 
marne, jakby się zdawać mogło, lecz przy- 
bierają z każdym dniem większe rozmiary. — 
W wielu okolicach południowej Rosyi chłopi 
rozdzielili jaż grunta właścicieli obszarów dwor- 
skich między siebie i pourządzali na nich go- 
spodarstwa włościańskie. — Właściciele laty- 
fnndyów uszli z życiem, lecz bez majątków. 

Anarchia przybiera z każdym dniem wyra- 
źniejsze kształty i grozi przedewszystkiem Ti- 


Londyn. Do „Daily Mail“ donoszą z Peters- 
burga: Strejknjący urzędnicy telegraficzni roz- 
porządzają jeszeze bardzo obfitemi 
Środkami pieniężnemi, wskutek czego 
rychłego zakończenia spodziewać silę nle mo- 
żna. 

Helsingtors. (Biuro Ritzana). Strejkujący u- 
rzędnicy telegraficzni i pocztowi otrzymali za- 
wiadomienie, że jeżeii do wczoraj w południe 
nie zgłeszą się do służby, zostaną z pole- 
cenia ministra Darnowa wydaleni. 
Mimo to żaden z urzędników nie zgłosił się 
do służby. 


Zniszczone druty, 
Londyn. „Times“ otrzymał z Petersburga 


Wiedeń. Cesarz przyjął na posłnchaniu posła 
Bobrzyńskiego. 

Paryż. Dziennik urzędowy ogłosi 
dziś ustawę o rozdziale Kościoła od 
państwa. 


Z Rady państwa. 

Wledeń. Posiedzenie Izby posłów rozpo- 
częło się dziś o godzinie 3 minut 20 po poła- 
dniu. Po odczytaniu szeregu wniosków i inter- 
pelacyj, zabrał głos prezydent ministrów baron 
Gautsch celem odpowiedzi na interpelacye, 


Płace na kolejach. 


Wiedeń. W ministerstwie kolei odbyła Się 
wczoraj konferencya z dyrektorami 
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Cukier spokojny 18'70—14'86 (1875—18'»"), Spirytus 
idzie w górę 86:40 —8680. Nafta niezmieniona. 

Usposobienie: Podwyższenie berlińskiego dyskonta I 
silny spadek montanów pognębiły zamknięcie ustalone 
tylko montany uociskane. 
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W piątek: „Giocouda*, . tworzyli związek i stawiają szereg żądań. się coraz głośniejsze protesty przeciw postę- któremu jest przeciwny, bo chociaż pra- bij Ja n s a 100 560 101 95 
W sobotę: „Werther“, opera Massenetà: W Polsce przychodzi teraz częściej do b an-| powania ministra Durnowa wobec urzędników gnie rozszerzenia prawa wyborczego na klasę e . KOIGOWH. .. . . „. . MF WB 
* kB ks b Aai tów wojskowych. — Wczoraj po południa pocztowych i telegraficznych. któremu przypo- |robotniczą, nie moża się zgodzić, aby sniszczo- W. Łe sy. 
trzy kapele wojskowe przeciągały ulicami mia- minają, że już raz sprowokował w Moskwie |ną została przewodnia rola inteligeneyi i aby | Losy miasta Krakowa ... -.... 8— yu — 
. >» .— y $ 
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Wtorek 12 Grudnia 190b. 


P 0 cenie własnego kosztu przyjmuj 
PRAWDZIWE i 


Na 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya czasopism 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


4286 26 wydała i poleca: 
Raczyński Bolesław. Kolendy . K 1:60 
Gall Jan. Kolendy na 4 głosy, 

chór męski . . We — 


Ochmański J, Pastorałki czyli 


zbiór kolend. . . . . . . „ 240 
Richling W. Zblór koleńd na 

fortepian i do śpiewu. . . „ 3— 
Ńierosławski. Zbiór kolend do 

śpiewu z towarzyszeniem for- 

tepianu lub na sam fortepian „ 240 


Pokój 


z osobnem wejściem, z osiem utrzymaniam do 
wynajęcia. Ui Szczepańska 11, II p, 1 m 9. 
4064 1 2 


korespondent z językiem polskim i nie- 
mieckim, obznajomiony z podwójną bu- 
chalteryą, z rutyną zawodową, znajdzie 


umieszczenie w fabryce maszyn i odle- 
warni żelaza 4365 18 


E. Bredta i Ski w Ottynii. 
(Między Stanisławowem a Kołomyją). 


„„ W illiza** 
pięknie i mocno zbudowana w najzdrow- 
szej dzielnicy miasta Jasła jest z po- 
wodu wyjazdu właścicieła zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: Marya Ko- 

złowska, Jasio. 4370 1 4 


Wina węgierskie 


z własnych winnio poleca magazyn 


Juliusza Grossego 


w Krakowie, Rynek 34. 
8716 21 0 


nadeszły i są do nabycia 

od dnia dzisiejszego do wie- 
czora we wtorek przy 

Placu Matejki Nr. 2. 
Rudolf Fuchs. 


r 


4317 3 8 


Kwiaty sztuczne. 


J. Janiszewska i Jakubowska 
iiraków, Poselska 15, 


otrzymawszy modele paryskie z pier- 
wszorzędnych firm, polecają w wielkim 
wyborze: 
Piękne kwiaty do kapeluszy, balowe 
i girlandy ślubne. 4169 3 4 
Ubieranie żardinier, koszów, wazonów. 


Wykonanie artystyczne. Ceny niskie, 
Pierwszorzędna 


centtyfuga 


Henryka Lanza 


w Mannheim 


zaleca się każdemu gospodarzowi przez 
swą wyborną konstrakcyę, lekki chód, 
dokładne oddzielanie śmietany, małe 
potrzebowasie oliwy, oraz przez to, że 
się nie rozgrzewa, Pierścienie wykonane 
z nowego Srebra nigdy nie rdzewiefą. 
Jest to najlepsza w świecie ceutryfuga. 


ZASTĘPSTWO: 4126 6 5 


B. Priiwer w Krakowie 


ul. św. Sebastyana 32. 


Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca następujące wyroby własne: 
PRtTOgEŃ Zonorwowania miosbw, wass m 


konserwowania włosów, usuwa ła- 

pież 1 swąd z głowy, wzmacnia cebulki wo 
sowe i zapobiega wypadaniu. 

Ceva flakonu keren Z i koron 4, 


„dahra“ Kali chloricum pasta 


do Iębów, wybiela zęby, desinfekoyonuja i kon- 
sarwnje jamę ustną. Tuba 80 b 


„dahra" kntyseptyczna woda 


- do ust. 
snakomita woda do ntrzymania zdrowych £ę- 
low 1 08 płukania ust, — Flakon koron 1-30. 


„Jahra“ Wata Mentoformolowa 


, wyśmienity środek prey katarach nosa. 
tudmzę 40 kal, 3591 27 100 


święta 


Kanarki hercyńskie 


IA lipoo togorocsny, 
Miód pszczelny petakej ix dadmych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 6 kg. x ps- 
siek własnych, joż z plata poozty za A Pe. 

BA i w szklanych gąsiorkach po 
Miód pitny 5 kg. rivalei z optata pe- 
ozty za 6 koron. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmanta 
Lityśskiege w Slemikswoaoh, peozta Słemikewoe. 

4286 4 60 


Polak z Warszawy 


lat 34, b. oficer, pracujący obecnie 
stale w Nicei, właściciel samochodu war- 
tości 15.000 franków, którym zarabia 
około 800 fr. (780 koron) miesięcznie, 
radby ożenić się z osobą (bez różnicy 
wyznania), mówiącą po polsku. Posag 
pożądany. Zgłoszenia z fotografią proszę 
adresować: Czesław Masteiski, 
Auto-Car-Giarage, Nice A. M., 

France. 4301 2 8 


Znakomita 


Jlerbala z wieżą 


do nabycia 
w 129 miastach 
i miasteczkach 
w kraju. 

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 
zgłaszać się 
wprost do firmy 


SZARSKI 
i SYN 

w KRAKOWIE. 

Rok założenia 1853. 3830 16 0 


Sprzedaż gwiazdkową 
| nrządza 2999 26 0 


Koncesyonowany Zakład 
polecając następ. rzeczy: 


kretarze i Szafy inkrust. z oryginal. bronzami, 

Pająki z bronsn, Garnitury mah, z bronzami, 

Komodę mah. z bron., Obrazy, Lustra mah., 

Biurko mah. damskie i wiele innych pięknych 

okarów antycznych, jakoteż | mebli zwykłych 
od k A A do najdroższych. 


Leopoldyna Maohowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 


ŁAŁ 4 
È RK RW 


róśnego koloru i najnowszych fasonów. Ceny 
tańsze niż dawniej. 


Takie czysto nikiows „Berndorf*, poleca 
wyłączny skład fabryczny 


Tom. Górecki w Krakowie. 


Cenniki na ś4ądanie. 8809 13 17 


0 SB 
Pożyczki 
załatwia za kondykcem i bes kondyktu, dla 
P. T. urzędników, etloerów wogólności, piofe- 
sorów, wielebnego duchowiefistwa, nauczycieli, 
notaryuszy, adwokatów i aptekarzy, Mopre- 


zentacyu „Beamten Vereinu* we Lwo- 
wie, ui. Kopernika 7, 4195 8 10 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakewie 1901 r, 


W. Sznajdrowicz 


Kuśnierz 


W Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro, 
nad apteką pod Białym Orłem, 


poleca P. T, Publiczności swój obficie i je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
i pracownie, jakoto: 


FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKIETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie Spacerowe i podróżne, 
CZAPKI futrsane, oras wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaczki, Ko- 
żuszki damskie, męskie i dziecięce. 


„= Zamówienia | reporacyc uskutecznia 
w jak najkrótszym ozasle po ocenach umiar- 
kowanych. "mą 4014 4 0 


Co ja swoim lubym 
podaruję na gwiazdkę? 


Najpraktyczniejszą 
rzeczą jest maszyna 
„Singera“ do szycia, 
która niezbędną jest 
w każdym domu, a m»- 
Żna ją wraz Z przy- 
krywką nabyć za bez- 
cen. bo tylko za 29 złr. 
z gwarancyą 5-letnią. 
W _ każdym innym składzie kosztują 
[o 80*/, więcej, niż u mnie. Przyjmuje 
maszynę napowrót, gdyby Die funkcyono- 
wała jak najlepiej. Wysyłka tylko za 

zaliczką. 4190 6 0 

ARNOLD PALLEK w Krakowie 

ulica Grodzka L. 35. 


AK” Tag 
„kę e 


z 
a. 


Porcelanę, Fortepian krótki, Kandelabry, Se- 


NOWA REF 


——— aa 


z r. 
P w 


RI A. 


- aa na 


e wszelkie zamówienia świąteczne nowo otworzona cukiernia pod firmą W. Klimczak i T. Hanser, 


Kraków, Szewska 23 — chcąc w ten sposób dać próbkę swych najlepszych wyrobów. 


(Zamówienia z prowmcyi uskutecznia się natychniastowo, cenniki gratis i franko). 


ENA GW 


Kasety pluszowe, skórkowe z przyborami do szycia i na rękawiczki. 
Aibumy oraz ramki pojedyncze i na zbiorowe fotografie. 
Nesesery i torby skórkowe z przyborami do podróży. 
Portmonety, pugilaresy, etui na papierosy i cygara. 
Torebki damskie skórkowe ręczne, najnowsze wzory. 


Perfumy, mydła, woda 
W achlarze gazowe 


4551 3 5 


ŻYMON 


w Krakowie, ul. Grodzka 40, 


TYT 


poleca towary po cenach bez konkurencyi: 


Krawaty damskie, męskie, rekawiczki i woalki. 


Szachy, domina, karty do gry, sztony, 
Biżuterya iraucusze, soinki, szpilki i t p 


ANASTAZY FRONGZ, „a. 


kolońska, pudry. 


jedwabne i z piór strusich. 


KRAKÓW, 
Floryańska 1. 17. 


SCHEU 


4376 3 9 


poleca na Swieta 


Bieliznę gotową, krawaty, kołnierze i mankiety. Bieliznę Dra Jaegera. 
Parasole. Rękawiczki, Wyroby skórkowe. Perfumy Roger & Gallet z Pa- 


ryża. Albumy i necesery. Kalosze 


praw. rosyjskie. Towary optyczne, 


Aj jakoto: Lornetki, Cwikiery i okulary, Barometry i termometry. Cygar- 
niczki bursztynowe. Klneniatografy, oraz latarnie maglozne. 


ma cynkn, mosiądzu i 


naukowych 
artystycznych, 


najlepiej i najtaniej wykonywa: 


l. 


Telefon Nr 614. 


ai „Fae B_ PL 

C. K. Notaryusz Bujnowski 
w Tarnowie 

poszukuje młodego kamdydata no- 
taryalmego, któryby nabrał w kan- 
celaryi jego potrzebnej wprawy, aby 
mógł go po kilku latach zastępować 
i pracować z nim do uzyskania posady, 
Czas objęcia posady natychmiast. Po- 
rozumienie ustne. 4387 2 8 


Ważne dla Panów i Pań, 


Polecam P. T. Publiczności swój bo- 
gato zaopatrzony 


SKŁAD i PRACOWNIĘ FUTER 


jakoteż rzeczy gotowych jak: boa, gar- 
nitury damskie i dziecięce, zarękawki, 
czapki męskie i damskie. Przyjmuję 
wszelkie zamówienia na futra męskie 
i damskie, oraz żakiety futrzane różnego 
rodzaju według najnowszych modeli; 
wykonuję takowe wzorowo i punkinalnie 
po cenach umiarkowanych. Przyjmuje 
sią również do przerabiania, 4045 8 10 


A. P. EACKHLER 
Rynek główny L. 17 
w prxochodniej kamienicy na ul. Bracką., 


GOŚCIĘC 
Reumatyczne 
bole 


leczy tylko 


e wyw 


BWA KW 
M Tr f 4 
asé- Zolta 

śe 

Tej do nacierania tak wybornie 
służącej maści można dostać w ka- 
żdej większej aptece we flaszce 
za 2 korony. 8808 6 19 


Pocztą wysyła apteka Zoltana, 
Budapeszt. 


kart z widokami, 
cenników i t. d. 


NAJWIĘKSZY KRAJOWY ZAKŁAD 
REPRODUKCYI FOTOTECHNICZNEJ 


Jabłoński í $p. w Krakowie 


GGOGOBG003900GG0GG0 


«= 
maiedzi, do wydawnietw 


3626 10 12 


ul. Franciszkańska 4. 


Magister farmacyi 
pragnie poznać młodą, ładną i inteli- 
gentną panienkę w celach matrymonial- 
nych. Listy nieanonimowe wraz z fo- 
tografią, którą zwróci, ewentualnie 
zamieni, przyjmuje do 10 stycznia pod 
K. W. poste rest. Kraków za okaz. kw. 
ins. Dyskrecya rzecz honoru. 4350 2 8 


M". wdowa poszukuje miejsca do 
zarządu domu u owłowieka majętnego. — 
„halina 20“ poste restante Przemyśl. 4367 


mm a O a O e 


Realność w Zatorze 
składająca się z domu parterowego, murowa- 
uego w r. 1902 (12 lat wolnego od podatku), 
o trzech obszernych pokojsch, kuchni, sieni 
i piwnicy, oraz z nowej stajni na % konie 
(krowy), nierogaciznę, komórki na węgle (drze- 
wo), 8zOpr na wótęk, tudrież z ogrodu owoco- 
wego, w bardzo ładnem położeniu, 10 minnt 
do stacyi kolejowej, jest da sprzedania, Zgło- 
szenia pod 4262 przyjm. Adm. „N. Keformy*. 

4262 4 5 


n odstąpienia arządzenie sklepewe bardzo 
vo ładne — także wraz x lokalem w Kra- 
Kowie obok Rynku gl., lub do zawaroia spółka. 
Interes wyrobiony. 

Zgłoszenia pod 4151 przyjmuje Administra- 
oya „Nowej Reformy“. 41516 $ 


Karetka w dobrym stanie, świe- 


żo odnowiona, jest za 
przystępną cenę do sprzedania, Wiado- 
mość: Kraków, ulica Łobzowska 38, 
J. Balicki. 4298 8 b 


Pomocnik handlowy 


lat 34, z chlubnemi świadectwami, 
obznajomiony dokłądnie z działem 
papierowym, korzennym, galanteryj- 
nym i drobiazgowym, poszukuje zaraz 
posady samoistnego kierownika lub 
starszego pomocnika. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
przyjmuje IK. R. £ poste restante 
Andrychów. 4299 3 8 


FRANCISZEK KONEČNÝ 


dawniej Antoni Schultz 
Krakóıo, ul. Szewska 18 


poleca swe obre i naturaine 


Wina oedenburgskie 


białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. bnteika 


czerwone po: 55, 66 ct. i 1 złr. 


Na święta 


w litrach po 60, 75 i 85 ct. 
4056 8 6 


Grzyby 


całe białe po K 7:00, Grzyby łamane 
do zap po 3'20 przesyła franco Kólke 


roinicze, Schedniea. 4338 2 2 


(zakład doroźek) —- pod firmą 


M. PŁ,ATEH 
w Krakowie, przy ul. Dłagiej L. 40. 


Wynajmuje pojazdy jedno i dwukonue 
ma śluby, wycieczki i t. p., po conach kon- 
knrencyjnych najniższych. 43885 3 6 


Image Taa © "iS" 
Najlepsze higieniczne 


paryskie i amerykańskie 


Artykuty gumowe 
do celów sanitarnych 


poleca taniej niż wszędzie 


dkłań apteczny „Sanitas“ 


ul Długa 16. 414070 
©06-92000009060 


ZASTĘPSTWO | 


1ge Ogolnego Zwiąsku Urzędników 
monarchii austr-węg. 


„BEAMTEN-VEREIW* 
Towarzystwo wzaj, nbezpieczęń i kredytu. 


Przeprowadza ubezpieczenia życiowe po- 
dług wszelkich kombinacyj. 
Wyrabia pożyczki majkorzystniejsze dla 
P. T. oficerów, urzędników państwowych, kra- 


———- | jowyoh i prywatnych za I bez kondykiu; dla 


Kawaler 


posiadający majątek nieruchomy wartości ko- 
ron 86.000 (później więcej), oženi się z panną 


lub bezdzietna wdową do lat 35, łagodnego | ną 8 a 6 po południ 


usposobienia, skromnie wychowaną, posiadają- 
cą przynajmniej 15.000 koron gotówki. Laska- 
we zgłoszenia z opisem stosunków rodzinnych 
pod „HM. 105% poste restante Kraków. 
4467 8 3 


Stosowne podarki gwiazdkowe. 


z wnętrzem zegarowem 
z oryginalną figurą judącą, z blachy pięknie 
lakierowany, 18 cm. dłogi, 12 cm. wysoki, 


8 cm. szeroki złr, 0'50. — Takisam c ko- 
lami na gumach, 2 oryginalnemi figorami ja- 
dącemi, 18 cm. długi, 13 em. wysoki, 8 em. 
iszeroki złr, 1'28. Takisam bardzo pięknie wy- 
fkonanv, 20 om. długi. 12'/, wysoki, A cm. sze- 
roki. złr. 1-658. Wysyła po otrzymaniu nale- 
żytośi HANNS KONEAD, fabryka zegs- 
rów i dom wysyłkowy, Brix Nr 1444 (Cre- 
chy). — Bogato. ilustr, cennik z przeszło 1000 
sdbitek za darmo opłacony 4695 9 10 


P. T. adwokatów, lekarzy, kupców, przemysłow- 
ców i t. d. jak niemniej zajmuje się przapro- 
wadzeniem komwersyi dóbr 
Bez zaliczek! 
Zgłoszenia pisemne lub usine między godzi- 

s 3982 12 0 


Kraków, Dietlowska Ai. 


5 kor. i więcej dziennego zarobku. 


de wyrobów tryksiewych 
aa maszynach. 

Poszukuja się osób oboj- 

ga płal do robienia poń- 

ozóch na naszej zaaszynie, 

f 4 Zwykła i ssybka robota 

, przez cały rok w domu. 

eniadomości wstępne nie potrzebne, Oddalenie 

LA stanowi przeszkody, a robotę my eprze- 

dajemy. 8769 19 0 

Towarzystwo robotników de wyrebów trykote- 

wych na maszynach. 

Thos, N. Whittlok | Ska, Praga, Pilao św. Pietra 

7. |-—-282. Tryest, via Campanile 13—282. 


Wynaj em pojazdów 


Towarzystwa robotników ; 


4614 8 0 


NATURALNE od 40 ct. za litr i flaszkę, biąłe i czerwone, KONIAK, RUM, 
SILIWOWICA i HERBATA, poleca firma 


Or Nieć, Franicević i Pavicić, Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Galie.. 
Na podarki gwiazdkowe gotowe kosze z winami po ziv. 5, 7:50, 10 i 12:50. 


4953 2 13 


poszukuje posady biuro- 


Prawnik wej lub zajęcia w reĝa- 
keyi którego z pism w Krakowie. Zgło- 
szenia: Karmelicka 20, I p. 49883 2 


Student poszukujo 


Stancji przy niemieckiej rodzinie | 
w oela konworsacył. Zgłoszenia: Kwiatkowski, 
Grodzka 39, III, 4329 9 É 


P kój duży frontowy, umeblowany, na 2 
0 U] lab 8 osoby, jest na I p. przy ul. 
Długiej L. 37 zaraz do wynajęcia (także 
z usrzymaniem i aa dni). — Wiadomość tamko 
na II piętrze. 4323 2 8 


składająca się z willi o 6 pokojach i budynków 
gospodarekich oraz 5 morg. gruntu wraz £ in- 
wentarzem i zbiorami dv aprsedania lub 
wydnierżławiemia. Adres wskaże poršyer, 

nl. Pijarska 1. 4328 2 b 


Praktykant 
lat 13 do 14, znajdzie zaraz pomie- 
szczenie w handlu korzeni i win M. 


Rojkowaka, Nowy aex, dworzec. 
4310 8 8 


rtepiany i pianina nowe i przegrana naj- 
| taniej sprzedaje 4397 2 6 
ZYGMUNT RABA 
ulica św. Jana l. 13. 
zam Prgyjmnje strojenia i reperacye. ===== 


| Portrety z natury i fotografii 


kredką i w kolorycie artystycznie wykończona, 
po nadzwycsaj niskich wenach Adres w gl. 
Agenoyi Dmienników i Ogłoszeń, Kraków, Pias 

Maryackhi 2. 4192 8 8 


A i Pracownia robót ręcznych 
Magazyn poi firmą Sabisa Kostak Kra. 
ków, Grodzka 35, I piętro — poleca na seron 
obecny wielki wybór robór wykoucacnych i 
rozpoczętych, jaxoteż pw do haftu po 
cenach aiskich i stałych, 4040 5 9 


=» 
Pożyczki. 
Osoby mające reainości obeiążone dłu- 
gami na wyższy procent, mogą zamienić 
ten dług na 41/,*/, pożyczkę. Zgłoszenia 
ilistowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź pod K. 45 pa rest, Kraków. 
4318 3 


ē s 
! Parisienne! 
Jnstitutrice diplomóe donne des legóns 
de francais et conversation. 
Rue Szewska 7, Zeme grand escalier, 
de 2 à 5 heures. 8957 5 6 
wystawy poszukuje 


A ranżera pierwszorzędny maga- 


zyn nowośti dla panów we Liwuwia 
Zgłoszenia pod „Aranżer” do biura. dzien- 
ników Bnchstaba, wów. 4300 8 8 


Jako spólnik >å 


wstąpię do handlu bławatnego lub ga- 

lanteryjnego z kapitałem 5000 koron. 
Zgłoszenia pod F. IR. Z. poste rest. 

Btamisławów. 4384 9 8 


Grzyby suszone krynickið 
same prawdziwki, wysyła po 6 K za 
1 kg. licząc, handel 
Em. Hell w Nowym Sączu. 
Wyżej 5 kg. wysyła franko. 4156 6 6 


Zastawione Prz set, 


srebro i t. p, *y- 
kupuje bezpł, z własnych pieniędzy to- 
lem kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 4085 10 94 


Który sslachetnie myślący mężczyzna poślubi 
mnie sierotę po płwowarse, urodzoną w Austryi, 
24 jat mającą, katoliczkę, posiadającą 140.000 
koron posagu? — Niech napisze w języku nie- 
mieckim, podając dokładny adres, pod „Christ- 
kindi“, Budapest, Postfach 126. — Dyakrecya 
sapowniona, 4360 


„ ZA DARMO. 


zogarek nikl. s napisem systóm Roskopf Pa- 
tont s pięknym łalńonszkiem zèr, 1-70, sega- 
rek staluwy sir. 7—, segarek erebrny system 
Roakopi Patent sir. 4'—, sogarok złocisty 
system Roskopf Patent xłr, 3'50. Budzik świe- 
oący w nocy mèr. 1'50. Zegsrek słoty złr. 8-—. 
Łańcuszki srebrne od słr. 1.—. (łwarancya 
4-letnia. W racie niespodohania się, wymieniam 
ber trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
s prowincyi uskuteczniam odwrotną poocatą, 


8. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 321. 


Dostawca Związku e. k. nrzędników państw. 
4102 8 15 


Pierwszorzędna Fabryka maszyn rolniczych 


dla większych gospodarstw, posznkuje jako stałego recznego po- 
dróżującego (za stałam wynagrodzeniem lub prowizyą) człowieka 


pilnego, rzutkiego i mającego w tym dziaie doświadczenie. Zgłoszenia 
pisemne wraz z eurricuiam vitaea i odpisami ewentualnych świadectw 


nadsyłać należy do Biura dzienników, 


pod R. 


Lwów, Pasaż Hausmana 9, 
1906. 4316 3 3 
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R wr 38%. | | + > WĘ KP" KĄ 4 Wiorek 12 Grudnia 1% 5 


— EA EA "O ZAZNA EROL SZRCZZTE 
Rz = = YNA maaa A BTC A M o 


E EP aaam e 


S, 


TERR ER 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
* zołzach, influenzie 


przez lieznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


"Ponieważ są liche naśladowniotwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 


> "HF - : “ s | 
dnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, Suwa opakowaniu „Roche O Bustać mokaa na anrządzezie lakarxA w” apiekach Pt" ra 
_ kaszel, wydzieliny, sprawia, że pety Roco znizają. por4 K sa flaszkę. rb... WPZEJCŁ 


ewy F. Hoffmann-La Roche w Co. wę 
n ; Bazylam (Szwajcarya). 4186 2 40 z 
NA GWIEZDBEE Największe żródło Podark ór! 
3 w wyrobach oryginalnych Perskich, Tureckich, Indyjskich, Arabskich, Egipskich, Algierskich, Chińskich, Japońskich, 
ceny Zniżone 0 Bośniackich, Bułgarskich i Kaukaskich. | 


10 Dr Wiec i Ska, Kraków, Rynek gt. 25, 
0 (2) Największe składy dywanów Perskich, Kilimów i Portyer. "=" 


NAUCZYCIELKA PA 


"mająca rekcmendacye stara się o lekcye i po- 
mieszerenie' Zna języki obce i muzykę. Adres 


Ostrzeżenie przed naśladownietwem | ”°=išc) zwajdujaca się otykieta słowo Milly, ta- 


driez snak słoóge s4 prawnie chronione, 


do sekretarki Kursów im. Baranieckiego, Kar- 


PT EZ AT 
melicka 36 w Krakowie. 4368 1 8 R 
ZY ZZOZ O L atidbegaaca tt 
" APIG peszukuja robót w domach ; | rz 
prywatnych w Krakowie , 


lab na wyjazd. "Wiadomość: Kraków, plao 
Maryacki Nr 9, III piętro. 4259 1 8 


Nia Gwiazdkę 


25/, taniej 


awe r 
Hniatawniztwa retiońses SO E 
apo P OZON Arora a ereat yere 


(Liberzecki:brøwar i fabryka słodu, Maffersdorf, Północne Czechy). 


meas | i | Tylko dwa razy w roku: ||-GGGGGGGGGGGG000000G066665502 
w Składzie Aptecznym biag. tarm. ||] | B : K ci en e Wi Ik Wa AG CE BO HL" TT 4 ? 
w Krakowie, Karmolieka 15. . F " j 
3451 18 0 Pierwsze podawanie: Na Gwiazdkę 1905 Gazeta Losowań i Handlowa. 
Do węsiaskiej Gorce porzakoje się el i portwa tylko. dopóki zapas wystarczy. — Generalne zastępstwo PORE s reped ai elon: 
S gy 800 koron. — i wyłączna sprzedaż na Kraków j Bespłatme dodatki: p ae fimamsowy” i ea 
Wiadomość: Pietr" Botke, Węgierska > 
Gorka. 4369 $ a Xiz . Prenumerata całoroczna: 3 kor. 60 hal, półroczna 1 kor. 80 hai. 
u. a ' A (=) DL WY © 2.6 H’ Adres: Aim. Merkurego w Krakowie, Rynek gł 5. 
denne leçons français et anglais. Prix e. k. dostawca dworu. "7" a 
aa Ti KARIER RRRA RREK NKK 


4368 I 2 


"nh m A, 


Ewie przyg y 
Skład piw Egnaminów z rnekhunkeweśei pażstwowej, kasowej i bu- 

enhalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal weding najnowszych 
wymagań kowisyj egzamiaasyjnej. — Również ndzielan nanki 


języka niemisgkiego, koresp. RAEGiuwej, Kaligrali. 


pap | kurtewnia 
PURDA Reer aa 


| a żywieckiego 
Kawy palonej 


m Mreykciążqasgo browaru 
sprzedaje piwa mnane za swoj dobroci z dostawą na żądanie de domu 


i | F iemający w eałym kraju mó Os dzi d 
peene N PIWO CESARSKIE © PORTER śro AH arzez powagi $ "ach mok a DM, caka mapewaiomy. 
zobem xa pomosą a Ru m! PIWO MARCOWE lekarskie zalecany TĄ Henryk Gottlieb 
(U) z ` r a i i iaj i i i = rat, Z, i Z. T h. a OE d. 
AnS epi OBUWIA SKÓR „ZA La JED iiac weenie jak porter P E E e E E piętro. 
-Magn anjaiżazych. Główny Skład w Krakowie LUDWIK LAZAR AEE E AERE RRR KERER PERRE 


w ulica św. Anny L. 3, Telefon 423. 4072 2 6 f 
4. JA VORNICKI. Powyżssy skład posisda do obcisgania piwa speeyalna kale, "KO , 
TN (Eee A TT SPB 3 chłodownia i lodownie w Łobzowie pod Kraxowem. Si PRA CE WNE A9 

UŻYWAJCI E TYLKO Obok skladnu urządzone są pokoje do śniadań:z piwem żywieckiem na szklanki, ECA Rian NSM 


Poszukuje się | 
Budzik konkurencyjny 53 w Krakowie, ul. Grodzka 40, 


rentownej csynszowej. kamienicy de PAST DO OBUWI A i 
PPE według systowu amorykańskiego w każdem położeniu idący, 18 işe 
poleca: 


mabycia przy jednej z głównych ulic 
«ma. wysoki, debrej kenstrukcył, nadający wię ds ciągłej siużby 


w Krakowie. Pośrednictwo wyłączone. 

Wiadomość u adwokata Dra Jana Jaku- 

bowskiego w Krakowie, al. św. Jana18, z S-ietnią plsemną gwaraneyą za debry | dekiadny ehód. Cena zir. 
48632 1 6 


(145, 3 sztuki ztr.4, z tarczą wieczór fwieoącą ałr. 1'65, 8 sat. 460. Instrumenty muzyczne wszelkie- 

AMR = z go rodzaju. 42773 ie 

Akrysiony, SŚymphoniony, 

Mandoliny, Cytry, Har- 
maonie i t. d. 


Nirma ryzyka! Dezwelenu wymiana lub zwrzt pieniędzy. 


„ea HANNSA KONRADA 
3781 Pierwszą fabrykę w Brüx Nr HOI (Czechy). 7 10 
Pegato ilastrowane oenniki z przessie 1006 edbitek zegarów, 
wytobów wrebrnych i złotych, wysyła na żądanie gratis i franko. 


b w spe . 

Japońskie lilie na gwiazdkę. 
Jeżeli damy csbulki do należącej do tego uxklanej 
miseczki i postawimy je w pokoju, te można widzieć ich |! 
szybki a zajmujący rozwój i mieć na Boże Narodzenie 
wspaniały krzew kwiatów. Wysyłam do całyck Anstro- 
Węgier i Niemiec 4 cebulki z piękaą miseczką szklaną 
za K 250, 12 cebulek z 3 miseczkami za 7 K, 24 cobalek 
z 6 miseczkami za K 1540, 48 cebulek z 12 miseczkami 
za K 2650. Wskazówka za darmo. 4184 3 10 


Teofil Zlegler, Wiedeń, VI, Marianiiferstrasse 31. Wywóz 
rzadkich cebulek kwiatowych i roślin. 


BGBODEWOBSGGRIOGGOZOGOOGKKI 


dolny, energiczny subjekt z działa 


kolonialnego znajdzie stałe zaję- M 
cie jako BZ” Miody. Ei 


- i Wód, patoka. pszczelny, błaszanka ikg, K 5'88 a N 
MAGA Miód de picia stołowy, 4 litr. gąsiorek KŃ50 || __ 
Miod do picia á łarmalaga, 4 litr. gąsiorek K 6-80 | Z ——————— 


A OO A O W 


3 a j Wysyła cały rok za zaliczką wszystko opłatnio 
w większem przedsiębiorstwie fabry- | 4176 10-16 Ekspert młoda Donysów. 
cznem. Zgłoszenia pod „Praos“ poste | zag 


restante Kraków za okazaniem kwitu ZEWN NACZ w 


mio awaa dE ANTONI ROTHE 


rej Krakowie, ul. $i ka |. 13. 
Poszukuję |ğ "we u! Stawkowska | 13. 


dla poważnej firmy, kierownika, ewentcal- : Przew. Dachowieństwu oraz Szan. 
8 


nie spólnika”s małem kapitaiem do: ożworsyć ka ni 
uię mającego domu ajencyjno-kom'sowego. — Publiczności własnego wyrobu 


Zgłoszenia tylko pisemne pod: Wrześniow- 
nhi, Lwów, byczakowska 11. 4:61 1 8 


świece z czystego pszczelnego 
wosku ozdobne i gładkie, Dziecią- 


tka woskowe do szopki, Stoczki 


Cukry w wielkim wyborze |$ i Pierniki. Wielki wybór cukler- ; 
| 


Ziemniaki Maroypanowe ków na drzewka. Skład świec ste- m 
poleca ai ryb. dak © i salono- h m. 
; wych'zifabryki'®pollo. Ceny umiar- : 
po 4 a ADEEIA kowane. Zamówienia wykonujs jak |< R © y% 
aa.. min w najstaranniej i najspieszniej, i X ] 4 m AP ra W x 
—- | KRRIT R ELIR RIER ERNS E. (2) j ty 
Nowość! _ Hiowość! | ż 9 


czas! 


a organków i bębna. b oznego. 

« aae is Trucizny na myszy polne : PAS 

gda moięśzę,"j0 nm fosforowe, e" A 
iurek, 20 głosów, es stryohninowy 4 4 

le jakot, | F; brom skany, 4 3 Piece naftowe bez rur i komina. Kuchnie naftowe 


że zaraz grać. W-olo-| Pszenios= strychninowa. $ i spirytusowe. 


Mała orkiestra kieszonkowa. Na MYSZY oine! ; Rynek 13 — poleca: 
ztmoreyówsiji Maję I i $ Lampy do nafty, spirytusu oliwy i prądu elektry- 


„Ozdoba dla każdego pokoju!!!" Przy zwjnięciu fabryki udało mi się 
zabyć tonio 8000 dywanów ściennych | |1,000 dywaników przed łóżka 
„zly Moge wysłać wspaniały DIWAN ACIENST x Gheniile, po oby- 
dwóch stronach supołnie jednaki, o pięknych, trwałych barwach, 100 om. sze- 
reki, 208 sa, ślag!, © powsbnemi doseniami: Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty | t. d. tylko za saliozką sa sir. 2-50. Bzcze- 
gólnie poioczia godno do wilgotnych mionskaź. yłyż dywa» jest tak 
gruby, że wligoć nie może przeniknąć. 
PIĘKNE DYWANIKI PRZED LOZKA tylko po 70 ot. 
Krstea mirisohes Waronrerzandthaua 
1 JULIUN BOITASCK, Góding Nr 33 (Mühren). 
Niestozowne przyjmuje się napowrót boz trudności I zwraca pieniądze. 
De Pana J. Hoitascha w Hodoninie. Jej Książęca Mość, Księżna 
Aleksya v. Croy byla bardzo zadowoioną r przesyłki zamówionych dywanów 
ściennych i preszę Jej Książęcej Mości przesłać zaraz jeszcze 2 dywaniki 
do osołonięcia okien, według katalogu Nr 93, w kolorze bordeaux, za cenę 
glr. 260. Z poważaniem Franciszka Löschner, Dama pokojowa. 
Grios b. Bosen (Tyrol), dnia 16 listopada 1905 r. 4318 5 16 


„9 Palniki ze siatką do spirytusu same się rozświe- 
oające (zystem najpewniejszy). 


krótki 


s ganckiem pudełku K i : : 
pie sede napa ję | szkodlówy| dla danych mierzy, |) Tafta nieskaplodującą salonowe. „W abonamencie (na 
| ' + yeh» Ząt, kupony) jak zwykie taniej. 


ganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką wyrabia 


jówoa ò} ez ejkq oju Apiu ezazsəf 


Tylko 


s- ai Hain" Pe ee W 7 Wysyłki nafty na-prowinoyę w beczkach balonach usku- 
37 teczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


że, mu Lwowska fabryka chemiczna 
ams Koma z uż E. ? OC E-EDJNT**. ż BEE Ceny tanio! Eo) 8490 12 0 


bitokowyzyla cię ma Żądanie każdemu za darm "y zamówieniu należy dołączyć po- 
epłacome, 8786 7 T nie wiadzy politysznej. 


m Drukarni Literackicj w E- $ ni. Jagiellońska 16, 


JOGG00G000300000080 


Raris drukami is JE. uśreki, 


